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Część opinii politycznej w Niemczech i 
to mie tylko z kół nacyonolistycznych, wy- 
stępując w sposób mniej lub więcej gwal- 
towny przeciw zakładaniu przez państwa 
centralne fundamentów polskiej państwo- 
wości w Królestwie, dopatruje się w tem u- 
porczywie „niemieckiego idealizmu“, który 
daje się porywać sentymentom oswobodzi- 
cielskim, gdy rzeczywisty interes Niemiec 
domagałby się albo zaanckiowania okupo- 
wanych obszarów Polski albo utrzymania 
ich w swojem ręku bez żadnych zmian tak 
długo, dopóki nie będzie można po przyja- 
cielsku porozumieć się co do ich przyszło- 
ści z Rosyą. Analizą tego poglądu zajął się 
świeżo na łamach „Wossische Zeitung" 
prof. uniwersytetu heid<!berskiego Alfred 
Wagner, którego głos już pokrótce za- 
notowaliśmy. Asumpt do wystąpienia dał 
prod Wagnerowi znany naszym czytelni- 
om artykuł żydowsko-niemieckiego gorli- 
wca posła Cohena, nawołujący, aby dla o- 
swobodzenia Polski nie poświęcać powojen- 
nej przyjaźmi z Rosyą. Profesor hcidelberski 
z uznania godną szczerością rozwiewa baj- 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4:80, kwartalnie K 14—, półrocznie K 2740, rocznie K 53:—, (bez odnosz. 
mies. K 420, kwart. K 12°20, półrocz. K 2340. rocznie K 44'80) w Austro-W egrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
mies. K 4'80, kwart. K 14*—, półrocz. K 27:40, rocz. K 53—, w Królestwie Pols kiem (Okupacya niemiecka) i za granicą mies. K 6— (M 
kwart. K 17 — (M, 11:60)), półrocz. K 325U (M. 2150), rocz, K €4*— (M. 42—) — Zamawiać „Głos Narodu" „można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23995), przez Bank Krajowy w Krakowie I w Administracyi Wydawnictwa. 
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czyniła? Czyż przeciwnie nie ułatwia tolsyjskich, lecz 


wzajemnych stosunków, jęśli już zostało 
dokonane? z 
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dotrzymywa- czeniu obrad przedłożył mianowicie nauczy: | uciesze wszechniemców, z radością patrzą: 


niem kroku tamtejszemu roz- ciel p. Nohel rezolucyę, aprobowaną jedno: |cych na spory słowiańskie — na stu jesz- 
wojowi. Nie muszą zatem przeszkadzać |głośnie przez zebranych, która w całej swej 


3. Dalej Anglosasi i ich stanowisko do|Przyjaźni z Rosyą demokratyczną". 


sprawy! Czy ten, kto tak wysoko, jak Co- 


Na tem kończą się wywody prof. Wa- 


ben, i zapewne słusznie tak wysoko, ocenia | gnera. 


anglosaski instynkt panowania nad świa- 


Nie można było doprawdy logiczniej ł ja- 


tem, może być tak naiwny, aby sądzić, że |Śniej wyłożyć, że kwestya polska jest wybi- 
na kongresie pokojowym anglosa- |tnie międzynarodową i że przystępując do 
si zaniechaliby wygrywać wszelkiemi środ- |próby rozwiązania jej jeszeze w czasie woj- 


kami przeciwko nam nie roz wizzanej jesz- 
eze zasadniczo kwestyi polskiej i pod- 
nieść prodtlematu Polski 
znaczenia międzynarodowego, 


ltak, że napewno nie byłoby mo- 


wy o „domowem“ porozumieniu 
co do Polski pomiędzy Rosyą, 
Austryą a nami? Czy Cohen nie zna 


gry. jaką Anglicy już dziś usiłują grać z Po-|nuym wywodem. 


lakami? Czy tej grze, która nie jest korzy- 
stną ani dla nas, ani dla Rosyj, ani dla Po- 
laków samych, bo Polaków nadużywanoby 
dla celów obcych, anglosaskich, jak obec- 
nie przeciwko nam, tak później przeciwko 

yi a zawsze przeciwko ich własnym in- 
teresom — czy tej grze nie możemy Zano- 
biedz przez uregulowanie spraw polskich w 
porozumieniu z rozsądną częścią Polaków, 


kę o niemieckim idealizmie i stwierdza, że 
polityka Niemiec w sprawie przyszłości 
Królestwa jest podyktowana nie jakimś 
sentymentem, lecz najtrzeżwiejszem w świe- 
eie obrachowaniem. 

Wywody swoje ujął prof. Wagner w for- 
mę zapytań, wystosowanych do Cohena, 
które brzmią: c 

1. Czy Cohen sądzi, że moglibyśmy u- gulowaniu kwestyi polskiej dla nag, czy ją 
trzymywać przyjaźń także z imperyalisty- się ukształtuje w taki lub inny sposób? 
cznie ekspanzywną Rosyą, gdyby ta Rosya|Czy sądzi, że byłoby lepiej zało- 
polski czworobok forteczny, który rozbili- |żyć ręce i pozostawić innym wyzy- 
my naszą krwią, na szczęście zanim jesz-|Skanie kwestyi polskiej prze- 
eze dosięgnął wyżyn swej siły strategicznej |ciwko nam — zamiast, że sami odważ- 


ile możności przed pokojem? 

Na razie bez Rosyi, ponieważ z pożąda- 
nego współdziałania Rosyi musimy zrezy- 
gnować, dopóki jesteśmy z nią w wojnie. 

4. Czy wreszcie Cohen sądzi, że ktokol- 
wiek, kogo w sprawach polskich można u- 
ważać za poważnego, nie widzi bardzo wiel- 


— zamieniła na twierdzę, panującą nad |nie do niej przystanilikmy? 


wschodnią Europą? Czyżby on chciał w 
przyszłości widzieć kozaków, którzyby, wy- 
ruszając z murów tej twierdzy, w przeciągu 
dwóch lub trzech dób stanęli pod Berlinem? 
Czy właśnie na odwrót nie jest to warun- 


kiem życia Niemiec, aby ten czworobok for- |po 


| 


teczny nie zmajdował się w rękach rosyj 
skich? I czyż nie było to w gruncie rzeczy 
pierwszym i bezpośrednim sensem aktu z 
dnia 5 listopada 1916 roku? 

2. Czy nowa Rosya rewolucyjna wyraź- 
nem oświadczeniem nie uwolniła Polski, 
rozumiejąc, te przy nowych zasadach, na 
których stara się budować, nie może pomie- 
ścić w sobie obcego ciała polskiego? I czyż 
działać tak nie musi każda zbudowaną na 
zasadach demokrat, Rosya we własnym in- 
teresie, ponieważ nigdy nie zdoła strawić 
niewcielonego należycie dawnego Króle- 
stwa Polskiego i jego arystokratycznej war- 
stwy panującej? Cóż więc zaszkodzić może 
naszej niewątpliwie bardzo pożądanej przy- 


5. Zapewne, że przy zupełnym braku 


kich trudności, jakie istnieją w każdem ure-|"isk publicznych. W podnieconej wyobraźni wi- 


ny, państwa centraine słuchają tylko nieu- 
clironnej konieczności dziejowej oraz głosu 


do,zdrowego egoizmu, który doradza wytrące- 


nia polskiego atuta z rąk przeciwników. 
Przypisywanie pobmdek „romantycznych“ 
państwu takiemu, jak Niemcy współczesne, 
było oczywistą niedorzecznością. Prof. Wa- 
gner stwierdził to pośrednio swoim dosko- 
Kor. 
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Wobec powołania do życia Rady regencyjnej w 
Warszawie na podstawie aktu z 12 września obja- 
wia się wśród żywiołów politycznych, zgrupowa- 
nych w Kole międzypartyjnem, tendencya do 
wzięcia udziału w pozytywnej pracy tworzenia 
polskiego rządn. Tak donosi piotrkowski „Dzien- 
nik Narodowy“. Zdawałoby się, że ci, co tyle a 


rozciągłości brzmi następująco: 

„Cały niepodzielny Śląsk jest 
ojczyzną naszą, odziedziczoną po ojcach na- 
szych i piastowaną twardą dłonią naszych rol- 
ników Í robotników. Nie dopuścimy do oder- 
wania ani piędzi ziemi Śląskiej, gdyż każda, 
choćby najmniejsza jej cząstka należy 
jedynie do Korony czeskiej, któ- 
rej bronić będziemy po wsze czasy nawet ofia- 
rą życia. Posłowie czescy powinni niezwło” 
cznie podnieść się w obronie praw ludu oze- 
skiego na Śląsku, który z niebywałem zro- 
zumicniem staje dziś w szeregach całego na- 
rodu“. : 

Nie po raz pierwszy występują Czesi z pro 
tensyami prawno-politycznemi do całego 
Księstwa Cieszyńskiezo, przysądzająe sobie 
ten kraj w olbrzymiej przewadze polski na 
zasadzie „praw historycznych Korony cze- 
"skiej", Przeciw pretensyom tym naród polski, 
jedyny prawny posiadacz ziemi cieszyńskiej, 
protestował zawsze stanowczo Í jednomyśl- 

|nie, jako przeciw oczywistemu fałszerstwu. 
Jeśli pretensye te, mogące powołać się nie 


tramentu wylali w walce z „pasywizmem* społe- | na żywe Stosunki ludnościowe, lecz tylko na 
czeństwa w Królestwie, ucieszą się z tego urucho- | Zmurszałe pergaminy średniowieczne, były 
mienia sił twórczych w chwili, gdy dane zostały! Zawsze anachroniczne, to tem jaskrawiej wy- 
realne podstawy pod budowę zrębu państwowości | stępuje anachroqizm ten dziś, gdy różne „hi- 
polskiej. Gdzietam! Organ „aktywistyczny* czuje | storyczne' prawa bankrutują, a żywe prawo 
się tym faktem wysoce zaniepokojony. Obawia się, | narodów toruje sobie zwycięzką drogę wśród 
że „pasywiści* mogą dojść do — urzędów i stano- | powszechnego rzewartościowywania sta- 
ryćh pojęć o stosunkach międzynarodowych. 
dzi przedstawicieli _ „biernictwa*, zajmujących, Czesi wyciągają swe pretensye cieszyńskie 
skrzętnie i bez reszty wszystkie placówki pracy | zgoła nie w porę. Gdyby o bezpodstawności 
państwowej. I postanawia bronić się przed tem | tej uzurpacyi nie przekonały ich nawet ogło- 
przerażającem widmem. „Na zakusy ze strony neo- | ZONE niedawno znakomite wywody Dra Fe- 
fitów aktywizmu o zagarnięcie wiadzy w swoje, liksa Konecznego, to przekona ich o niej sta- 
wyłącznie ręce — woła „Dziennik Narodowy“ —|nowcza postawa polskiego ludu na Śląsku, 
społeczeństwo, niepozbawipne na szczęście pamię- | za którym stoi cały solidarny naród polski. 


ci tego, co czynili dotąd ci, kcórzy teraz rolę naj- 


zmysłu realnego i postawy politycznej u gorliwszych aktywistów grają, odpowiedzieć mu- 
Pclaków pozostaje zawsze jeszcze „droga si: Nie pozwalamy! I nie pozwoli....* 


negitywna*, Ale natenczas winę i odpowie- 
dzi. Jnożść za ten wynik, który nikomu nie 
może, a wszystkim xraszkodzi, poniosą 
Polacy sami. To uważam za rzecz ważną, 
Idea zbudowania Europy kontynentalnej 
na podstawie bliższych stosunków pomię- 
dzy nami a Rosyą jest zapewne najlepszą 
ideą polityczną, jaką dotychczas wyrażono 
jako uzupełnienie idei środkowo-euronei- 
skiej. Ale ta idea jest, jak wszystkie. zale- 
żna od różnych warunków. Jest niewyko- 
nalna z Rosyą imperyalistyczną. Dla Rosyi 
zaś nieimperyalistycznej, domokratycznej. 
nieekspanzywnej, sprawy, których obecnie 
dokonujemy w okupowanych obszarach 
wschodnich, niepodległa Polska, autonomia, 
Litwy i Kurłandyi, są sprawami, które o- 
na samą musiałaby wykonać 
tak samo. Są one objawami równoległe- 


złej przyjaźni z taką nie imperyalistyczną |mi z tem, co się dzieje we wnętrzu Rosyi, 
już i nie ekspanzywną Rosyą, jeśli to u-|na Ukrainie, w Finlandyi 1 na Kamkazie. 
czyniłiśmy, ¢o Í oua sama uczy-|Nie są one wmieszaniem się do 


nićby musiała fco już nawet w wewnętrznych 


iałalpnfć Tow. Naukowego w Torani. |; 


(Dokończenie). 


Obok historyi politycznej nie zaniedbano 
też dziejów szkolnictwa, oświaty i literatu- 
ry. Wiadomo, że Wszechnica Jagiellońska 
w Krakowie była macierzą i rządczynią 
wszystkich szkół wyższych w Rzeczypospo- 
litej. Oprócz tej głównej uczelni były jesz- 
cze dwie, do których Akademia krakowska 
posyłała ze swego grona profesorów, była 
to szkoła ILubrańskiego w Poznaniu i nieco 
mniejsza szkoła w Chełmnie. (Jana Śniade- 
ckiego „Żywot Hugona Kołłątaja", wydanie 
Turowskiego str. 18). Do tej dziedziny od- 
nosi się praca prof. dr. Karhowiaka: 
„Szkoły dyecezyi chełmińskiej w wiekach 
średnich* (Rocznik 1899) i tegoż: „Materya- 
ły do dziejów wychowania i szkół w ziemi 
chełmińskiej 1808—1814“ (Rocznik 1900 r.). 

Ruch polski księgarski był w Prusiech 
Królewskich dość ożywiony, ośrodkiem je- 
go był Gdańsk, ale tu zaspakajano przeważ- 
nie potrzeby ludności niemieckiej. Wycho- 
dziła tn więc wielka liczba podręczników 
do nauki języka polskiego dla Niemców, jak 
gramatyki i słowniki. Tu też powstał pierw- 
szy nowożytny słownik polsko-niemiecki i 
niem.-polski Mrongowiusza, kazno- 
dziei polskiego w Gdańsku. Ks. Mańko w- 
kkiego: „Dzieje drukarstwa i piśmienni- 
ctwa polskiego w Prusiech Zachodnich“ 
(Roczniki na lata 190G—11) dodatnio świad- 
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czą o oświacie ziem pruskich. W ostatnich 


stosunków ro 


wiekach stał się Królewiec ogniskiem litera- 
„try polsko-protestanckiej, ale tą literaturą 

Owarzystwo Toruńskie dotąd się nie zaj- 
mowało. 

Z dziedziny historyczno-literackiej jedną 
tylko pracę umieścił piszący ten referat bez- 
imiennie w Roczniku z 1898: „Konrad Wal- 

aa 
lenrod, wielki mistrz krzyżacki, w świetle 
dziejowem i w poemacie Mickiewicza. Wy- 
dana ona została na Aczczenie setnej roczni- 
cy urodzin naszego wieszcza, który jedną 
z pereł literatury naszej umiejscowił na 
zamku malborskim. i Å 

Niemniej pilną uwagę, jak w innych dzia- 
łach, zwracało Towarzystwo Toruńskie na 
stosunki narodowościowe i językowe. Dr. W. 
Kętrzyńskiego praca: „Ludność zio- 
mi chełmińskiej“ (Rocznik 1901), tegoż: 
„Przydomki szlachty pomorskiej" (Rocznik 
1902 i 1908), „Co znaczy nazwa Gdańsk 
tudzież „Cermanizacya Pomorza za polskich 
czasów“ (Rocznik 1908) i moja bezimienna: 
„Pomorskie nazwy osobowe i miejscowe ; 
część pierwsza (Rocznik 1907) starają BĘ 
wyświetlić przedsłowiańskie osadnictwo nad 
dolną Wisłą, a więc celtyckie, pruskie 1 
skandynawskie i późniejszy rozwój osadni- 
ctwa polskiego. 

Obecnym stosunkom gwarowym najwię- 
cej pracy poświęcał członek Towarzystwa, 
profesor Wszechnicy lwowskiej dr Nitsch. 
Był on pierwszym lingwistą zawodowym, 


który badał gwary Prus Królewskich i Ksią- 


żęcych tak gorliwie i z tak znakomitemi wy- 
nikami, że dziś gwary te należą do najle- 


piej zbadanych i opisanych ħa całym pol- 


| 


Tak źle i tak nie dobrze. Trudno jest zadowol- 
nić „prawdziwy aktywizm* piotrkowski. Km. 


Hiedonuszezalna pretensyą. 


W Ostrawie Polskiej odbył się w tych 
dniach drugi z rzędu w czasie wojny zjazd 
„Matice osvety lidove pro kniżectyi Teszin- 
ke“, to znaczy czeskiej Macierzy oświaty 
Indowei dla Ksiestwa Cieszyńskiego. Prósz 
delegatów tej orgenizacyi czeskiej zjawili 
się na zjeździe przełożeni polskich gmin na 
Siasku opanowanych sztucznie przez Cze- 
chów, poslowie Witt i Prokesz, przedstawi- 


Współudział tyln różnych reprezentacvj mo- | tnie chcicć budować Czechy tam, gdzie zwar- | Marya Bogdanikówna, 


„mego powodu powinienby głosić bezwzględną | 
: sprawiedliwość w stosunkach między naro-jTruszkowski, pułk. Rubl, radca sąd. Adolf 


„Dziennik Cieszyński", podając rezolucyę 
cyeshioj „Maticy”, zauważa słusznie, że 

„panowie z ozeskiego stronnictwa ludowe- 
go apetytem nie ustępują bynajmniej wazech- 
miemcom.  Najbezczalniej w świecie roszczą 
sobie prawo do całego Śląska cieszyńskiego, 
g którego „nie odstąpią ani kawałeczka!* 
Lecz uporządkowsnie Świata po wojnie na 
szczęście nie będzie zależało od szowinistycz- 
nie usposobionych panów z kregowego stron- 
nietwa...'* 


Niesłychaną jest rzeczą, aby naród. który 


| tak długo, jak czeski doznawał na sobie sku- 


tków przemocy obcej i który już z tego sa- 


cze «jazdach bezwstydnie proklan:owali 
swoje „prawo“ do ziemi polskiej. Kor. 


— 


Opieka nad wdowami i sierotami, 


W poniedziałek, dnia 15 bm. o godz. 11 
rano w sali Rady miejskiej odbyło sie zeo- 
madzenie konstytuujące Kraj. Zakładu i 
Sekcyi krakowskiej wojskowego Funduen 
wdów i sierót. Na zgromadzenie przybw'!: 
Książę biskup Sapieha, ks. arcybiskup Sy- 
mon, ks. biskup Nowak, ks. Paweł Saniena, 
wieepr. Rady Szkolnej kraj. p. Zoll, wieepr. 
Sądu kraj. wyż. p. Stebelski, wicepr. miasta 
p. Jan Federowicz, Sare i Rolle, J. E. Hans- 
ner i w. in. 

Zgromadzenie zagaił wiceprezydent oren- 
nizacyi naczelnej Funduszu wdów i sierót 
we Wiedniu baron Springer, prosząc p. na- 
miestnika o objęcie przewodnictwa. Po krt- 
kiej przemowie p. namiestnika, odczytał 
kierownik biura pomocy wojennej Namie- 
stnictwa radca dworu Brückner skład pre- 
a kraj. Zakładu i Sekcyi krakow- 
skiej. F 

Na czele kraj. Zakładu stoi każdorazowy 
namiestnik, czfonkami prezydyum z urzędu 
są: każdorazowy marszałek kraju, wszyscy 
biskupi, wicepr. Sądów kraj. wyższych 
(Lwowa i Krakowa), trzech reprezentantów 
komend wojskowych (Kraków, Przemyśl i 
Lwów), trzech repr. izr. Zborów wyznanio- 
wych, repr. Zboru ewangelickiego. Oprócz 
tego powołał p. namiestnik do prezydyum 
Kraj. Zakładu Księżną Pawłową Sapieży- 
nę, hr. Lamezanową, panią prezydentową 
Leową, prezydenta Lea, b. prezydenta Sądu 
Kraj. wyższ. Hausnera, repr. partyi socyal- 
no-demokr. dr. Bobrowskiego i 10 Rusinów. 
W rezultacie Zakładu 
składa się s 87 członków, w tym 13 Rusi- 
nów. 

Prezydyum Sekcyi krakowskiej, obejmu- 
jące 20 zachodnich powiatów Galicvi, objąć 
raczył J. E. Książę biskup krakowski Adam 
Sapieha, wiceprezesami są: Ks. biskup Ana- 
tol Nowak, wicepr. Sądu kraj. w. Jarosław 
Stebelski 1: Ka. Pawłowa Sapieżyna, sckre- 
tarzami: insp, szk. kraj. Julian Dobrzański 
f Inż. Wiktor Skotyszewski, skarbnikami: 
kat. IV gimn. ks. Mateusz Jeż i dyr. Nam. 
Józet Bielesz, członkami: rad. dw. Gustaw 
Brückner, rad. nam. Władysław Kowalikowe 
ski, ks. prałat Czesław Wądo!ny, rad. ead. 
Mieczysław  Szybalski, G. M. Aleksander 


Prezydyum Kraj. 


dami, sam wyciągał rękę po cudza własność. |Pelz, radca sąd. Edmund Piechnik, dyr. 
„Bezczelnością*, jak twardo, lecz słusznie |gimn. Św. Anny Leon Kulczyński, b. wi- 
ciele różnych instytucyi czeskich i prasy. nazywa to „Dziennik Cieszyński", jest isto- |cepr. R. Sz. Kr. dr. Ignacy Dembowski, p. 


gr. kat. prob. ks, 


Żna niezawodnie uważać za chęć podkreśla- tą ławą od niepamiętnych czasów żyje lud ;Uruski, rabin dr. Ozyasz Thun. pastor Mi- 


nia ważności zjazdu i uchwał, jakie na nim 
zapadły. 
Otóż na tym zjeździe ostrawskiim zapadła 


polski, który polskim się czuje i polskim chce 


powna imanifestacyjna uchwała, która nasii nawet cfiarą życia“ tej naszej odwiecznej 
Polaków bardzo bilsko obchodzi. W zakoń-|! własności, choćoy szowiniści czescy — ku 


chejda, dyr. szk. przem. dr. Ernest Bandrow- 


pozostać. Czesi mogą być pewni, że my ró- |ski, wicepr. miasta Jan Kanty Federowciz, 
wnież będziemy bronić „po wszystkie czasy |fizyk m. dr. Tomasz Janiszewski, adw. dr. 


Rafał Landau, p. d. R. P. adw. dr. Zygmunt 
Marek, dr. Władysław Pec, wicepr. miasta 
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skim obszarze. Główne swe prace o tym 


Umieszczając pod pseudonimem dr. N a d- 


przedmiocie umieszczał prof. Nitsch w Ma- morskiego i innemi od Rocznika IV. z 


teryałach i Pracach komisyi językowej Aka- | 
demii Umiejętności w Krakowie, w Boczni- gląd prac í i 
jego prace: | Prus i Pomorza“, zajmowałem się przewa- 


kach toruńskich ukazały się 


roku 1897 aż do XV. w roku 1908: „Prze- 
dotyczących ludności polskiej 


„Charakterystyka dyslektów polskich w|źnie wydawnictwami kaszubskiemi, ponie- 
Prusiech Wschodnich“, „Patronimika w|waż były one najliczniejsze. Jeżeli kto ze- 
gwarach Prus Zachodnich“, „Kilka uwag o, chce Przeglądy te odczytać, przedstawi mu 


wpływie zmian głosowych na typy odmian“. 
Z innych prac tego rodzaju wymienię ks. 
Mańkowskiego 
rodzime a nazwy miejscowe“ 
1912), a także ks. 
zurzy wschodnio-prusey" (Rocznik 1897). 


się ciekawy obraz: 
Dopóki u nas kaszubszezyzny nikt nie 


„Imiona i nazwiska | badsł naukowo, uważali ją wszyscy za dya- 
| (Rocznik lekt polski a Kaszubów za Polaków, skoro 
Pobłockiego „Ma-|gię do nich zabrali językoznawcy, zaczęły 


ich trapić wątpliwości, jakie Kaszubszczy- 


Nie wymieniłem w powyższym przeglą-|źnie wyznaczyć miejsce w pośród języków 
dzie żadnej pracy, odnoszącej się do gwary jsłowiańskich. Dawniejsi wprawdzie lingwi- 


kaszubskiej, 


bo tej należy się osobne i dłuż- |ści, jak Schleicher, zupełnie trzeźwo uzna- 


sze omówienie. O gwarze tej tyle prawie na- wali ją za gwarę lechicką, a czy ona 


pisano już 
o wszystkich polskich gwarach razem. 
czasach, w których nikt jeszcze 
polskiemi nię 
ny rosyjski Hilfending w roku 
Kaszuby i Słoweńców nadbałtyckich, 
nowszych czasach 
dowości zajmowali 
landczyk Mikkọ 
forsu, Kulbakin z Petersburga, Bro- 
nisch i Lorenz z Niemiec, Karło- 
wicz, Baudouin de Courtenay, 
Brückner, Ramułt i Nits ch z pol- 
skich uczonych i wielu innych. W Roczni- 
kach prace tych uczonych się nie ukazywa- 
ły, ale piszący te słowa zdawał z nich w Ro- 
cznikach Towarzystwa regularne  sprawo- 
zdania. 


1856 


dzieł i rozpraw naukowych, ile| będzie należała do zachodnio, czy wscho- 
W |dnio-lechickich gwar, jest rzeczą podrzędną. 
. pwarami| Wtedy wystąpili uczeni rosyjscy, 1 chociaż 
nie zajmował, zwiedził uczo- |nie odrywali Kaszubszczyzny 
i polskiego, jak ‘błędnie u nas sprawę przed- 
) a w|stawiano, unosili się nad niektóremi jej wła- 
lingwiści różnych naro- | ściwościami, zbliżnjącemi ją rzekomo do ję- 
się kaszubszczyzną: Vin-|zyka ruskiego. Teraz wystąpili polscy ba- 
la z dalekiego Helsing- |dacze.-Pierwszy z nich ks. G. Pobłocki na- 


od języka 


miętnie bronił polskości Kaszubów, mnato- 
miast lwowianin Ramułt uważał kaszub- 
Bzczyznę za osobny język słowiański, mia- 
nując go pomorskim. Z tem stanowiskiem 
rozpocząłem polemikę w Rocznikach, na 
którą Ramułt nie bez uniesienia odpowie- 
dział w swej Statystyce kaszubskiej. Obóz 
polski podzielił się na dwie części: Kryński, 


języka zachodnio-lechiekiego, 


znę za gwarę polską, Baudonin de Conrte- 
ney i Ramułt za osobny język słowiański, z 
niemieckich uczonych przyłączył się dr. 
Bronisch do pierwszego, dr. Lorenz do dru- 
glego zapatrywania. Najlepszy znawca ję- 
zyka ludowego, prof. dr. Nitsch, zbadał ka- 
Bzubs: czyznę dokładniej i mniema słusznie, 
że kaszubszczyzna jest gwarą zaginionego 
który znów 
z wschodnio-lechickim czyli po ls kim two-, 
rzy wspólnie odrębny. język słowiański. 

Zresztą o przynależności do jakiegoś języ- 
ka nigdy i nigdzie nie rozstrzygali lingwi- 
ści, lecz stosunki dziejowe i lud cały. Jakże 
więc zapatruje się na tę sprawę lud ka- 
szubski? On od wieków nie modlił się 
innym językiem. jak polskim i innych też 
nie czyłał książek jak polskie, A jeżeli w o- 
statnim czasie ambitne jednostki chcialy u- 
tworzyć z gwary kaszubskiej jakiś język li- 
teracki. nie występowałem przeciw nim w 
„Zapiskach* toruńskich (Zapiski tom IL. nr. 
6 i 8 pod pseudonimem K.) ze względów 
politycznych, lecz jedynie językoznawczych 
i literackich. Kaszubi tak samo czują, jak 
ich poeta Derbowski, który śpiewał: 


Nie ma Kasznb bez Poloni, 
A bez Kaszub Polsci == 


i nadał beda stali na straży morskich granie. 

Na zakończenie kilka słów o „Zapi- 
skach'* Towarzystwa Naukowego w To- 
runiu. Roczniki j inne wydawnictwa Town- 
rzystwa Toruńskiego, jak i Tow. Przyjaciół 
Nauk Poznańskiego, wychodza raz na rak 


Karłowicz i Brückner uważali kaszubszczy- |i zawierają przeważnie prace diuższe i prze- 


a 
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=fyzdJózef Sare. dr. Stanisław Tomkowicz, 

pattz Białej Maksymilian Szmeja, dvr. 
gi Ignacy Stein, burm. Eochni adw. dr. 
Feróynand Maiss, pr. R. P. Kr. dr. Stefan 
Skrzyński, Tadcusz Epstein, Teofil Wyso- 
cki, hr. Mikołaj Rey, Władyslaw  Jaśkie- 
wicz, czł. i. P. Maryan Dydyński, pr. R. P. 
Żywieckiej dr. Wiktor Idziński, adw. dr. Fe- 
liks Gutmann, dr. Fryderyk Wessely. 


Do Wydziału pracy powołano panie rekto- 


rową Kazimierzową Kostanecką i Wicepr. 
lAdę Zolłową. Do Wydziału  agitacyjnego 
radcę dw. Marcina Szarskiego, jako przew. 
wicepr. Karolową Rollową i radcę dw. Wło- 
dzimierza Zborowskiego, jako zast, przew. 
i posła do R. P. Edmunda Zieleniewskiego. 
W końcu do komisyi rewizyjnej dyr. Ban- 
ku kraj. Jana Armółowicza, dyr. banku dla. 
li. i p. Mieczysława Sędzimira i dyr. akad. 
bandl. Józefa Kannenberga. 

Następnie dyrektor kacelaryi naczelnej 
organizacyi w Wiedniu mówił o celach i za- 
daniach Funduszu wdów i sierót, jak nie 
mniej o dotychczasowej pracy Centralnej 
Organizacyi. Celem pracy ma być udzielanie 
pomocy materyalnej i moralnej, wdowom i 
sierotom, rodzicom i rodzeństwu po pole- 
głych żołnierzach. W celu uzyskania środ- 
ków ma Zakład przeprowadzić organizacyę 
w całym kraju, pozyskiwać członków, zbie- 
rać składki itp. Składki i dochody zebrane 
w kraju mają bvć wyłacznie użyte na wdowy 
i sieroty w Galicyi, oprócz tego zaś otrzy- 
mywać ma Krajowy Zakład z Centralnego 
Funduszu co roku znaczniejsze kwoty, w 
miarę istniejących potrzeb. 

Z dotychczasowych prac, przeprowadzo- 
nych przez Fundusz wdów i sierót podniósł 
mowca przedewszystkicm wprowadzone w 
r. 1915 ubezpieczenie wojenne na wypadek 
śmierci i niezdolności do pracy (kalectwa) 
walczących w polu żołnierzy, dalej wpro- 
wadzone w roku bieżącym ubezpieczenie 
połączone z subskrypcyą na pożyczkę wo- 
jenną. Ubezpieczenie wojenne obejmuje po 
dziś dzień przeszło 900.000 rodzin. Kapitał 
dotychczas wypłacony rodzinom po pole- 
głych żołnierzach wynosi przeszło 16 miio- 
nów koron. Ubezpieczenie wojenne nazwać 
można jednem z największych dzieł społe- 
cznych powstałych w czasie wojny. Za na- 
szym wzorem wpiowadzono także ubezpie- 
czenie w Rzeszy niemieckiej, na Węgrzech 
i w Turcyi. 

Mowe swą zakończył dyr. Wegner nastę- 
pującymi słowy: „W dniu dzisiejszym otrzy- 
muje społeczeństwo tego kraju w swe wła- 
sne ręce organizacyę opieki nad wdowami 
i sierotami po poległych żołnierzach — Kra- 
jowy Zakład Funduszu wdów i sierót nie 
jest wprawdzie instytucyą samodzielną, 
gdyż opartym jest o naszą organizacyę cen- 
tralną z siedzibą w Wiedniu, założonym je- 
dnak został na tej podstawie, że wszelkie 
wkładki zebrane w kraju, muszą być użyte 
wyłącznie dla wdów i sierót tego kraju, Za- 
kład krajowy liczyć może z wszelką pewno- 
ścią na coroczną pomoc materyałną ze zna- 
cznych środków (dotychczas 25.000.000 K.), 
które przy wielkim nakładzie pracy zdoła- 
liśmy zgromadzić. Niech społeczoństwo te- 
go kraju będzie przekonancm, że naszą Or- 
ganizacya naczelna odnosić się bądzie do 
Galicyi z tem samem sercom i z tą samą ży- 
czliwością. jak do innren krajów koronnych. 
wzęlędam nie chcemy czynić ża- 
ey, w żadnym kierunku. 

W końcu J. E. p. namiestnik odczytał 
treść telegramu z wyrazami hołdu dla Naj- 
dost. Protektorów Funduszu wdów i sierót, 
Cesarza Karola I. i Cesarzowej Zyty, który 
zgromadzeni wśród ok!asków uchwalili. Po- 
czem, wezwawszy zgromadzonych do gorli- 
wej pracy, oświadczył, ża sam jako prezes 
i kierownik wszelkich sił dołoży, aby Kra- 
jowy Zakład dał społeczeństwu to, co od 
niego mieć pragnie, zamknął zgromadzenie 
konstytujące. 


Uroczystości Kościnszkowskie. 


Z Białej piszą nam: Staraniem Komitetu sto- 
warzymeń polskich w Białej odbył się w dn. 14 


| emee 


smaezone dla zawodowców, szersze: społe- 
czeństwo mało z nich korzysta a przez cały 
rok niema z swem Towarzystwem żadnej 
łączności. Była to więc dobra myśl, gdy To- 
warzystwo Toruńskie zaczęło w roku 1908 
wydawać miesięczne zeszyty, mieszczące 
przyczynki naukowe, krótkie rozprawki, zaj- 
mujące ogół i omówienia najświeższych wy- 
Gawnietw. Materyału do umieszczenia było 
poddostatkiem, ale dla braku funduszów 
trzeba było później zamiast co miesiąc, wy- 
dawać zeszyt co kwartał, a dziś ten zeszyt 
zamierza się zmniejszyć do jednego arku- 
sza. Wobec tego ubolewania godnego stanu 
rzeczy poddaję pod rozwagę obu Towarzy- 
Btwom zaboru pruskiego myśl następującą: 
Poznańskie Tow. Przyj. Nauk takiego mie- 
slęcznika lub kwartalnika jak „Zapiski“ 
wcale nie posiada, czyby więc nie dało się 
vłączyć oba Towarzystwa w tym je- 
ym celu — zresztą odrębność obu Towa- 
wystw jest konieczną, — żeby wydawać 
Zapiski“ na wspólnykosztiwspól- 
demi siłami?. Jeżeli banki i inne orga- 
mizacye finansowe obu dzielnie połączyły się 
pod jednym patronatem i z jeduym patro- 
matem i z jednym Bankiem Zwiazku Spółek 
Jarobkowych i na dobre in to wyszło, dla- 
czegóżby i taka łączność naukowa 
mie miała się udać i przynieść korzyści nau- 
ice i obu Towarzystwom? W naszem trudnem 
położeniu powinno się, gdzie tylko można, 
działać viribus unitis. 


_ Poznań, Prol. Dr. Łęsowski. 


(b. m. uroczysty obchód ku uczczeniu pamięci | becnie spulchnia troskliwie reeszs plantatorów 
bohatera z pod Racławic. Przedpołudniem zgro-j jarzyn na wydzierżawionych miejskich parce 
madziła się młodzież szkół polskich w Białej t|lach. Są to pierwsze przygotowawcze pracy 
publiczność przed gmachem szkoły polskiej T. | które przy urządzeniu skwerów będą miały 
15. L. im. T. Kościuszki, skąd ruszył przy dżwię- | wielkie znaczenie, gdyś nie rumowiska, leos 
kach pieśni młodzieży pochód do kościoła para- |wyrobiona, xnawożonśs 4 odczyszozona s ka. 
fialnogo. W kościelc podezas sumy pontyfikal- | mieni ziemia przyczyni się w wielkiej mierze do 
nej odprawionej przez ks. dziekana Andrzeja | zdrowej wegetacyi roślin. Nie mniejsze znacze- 
Kondolewiczą z .Wilamowie, wygłosił podnio- |nie ma także uprawa 4 znawożenie Błoń, czo- 
słe kazanie ks. Dr Madeja i śpiewał chór ama-|go dcmagaliśmy się już w pierwszym roką 
torski pod batutą p. Mattausza. Podszas pocho- | wojny i sądzimy, że w przyszłym roku nie bę 
du zbierały uproszone panie do puszek datki na | dzie już ani skrawka ugora, bo ludność, zaODĘ- 
„dar Kościuszkowski* dla Litwy i sprzedawały ; cona pierwszymi zbiorami, nie da już próżno- 
na tenże cel odznaki i wydawnictwa okoliczno- | wać ani piędzi ziemi. Należy zatem jak naj- 
ściowe, spieszniej dokonać jesiennych robót, przeorać 
Wieczorek urządzony w sali hotelu „pod czar-|i znawozió wydzierżawione parcele, aby sdo 
nym orłem“ dopełnił programu obchodu. Po-|być w przyszłym roku jak największy plon, 
szczególne punkty wieczorku wypełniły produka i ai” 
cye chóru, gra fortepianowa, deklamacye i przo- 
»mówienie prof. Uniw. Jagiell. Pra Wacława So. 
bieskiego. W swem głęboko ujętca psz'mówie- PARAFIALNYCH OPIEKI NAD BIEDNYMI 
niu omówił prof. Sobieski trzy hasła Kościuszni: 
wolność, całość,niepoaległość*, poparł wywody : gy, Anny w sobotę dn. 20 b. m. o godz. 8 rano. 
swe licznym materyałem źródłowym i uwypu- Q jak najliczniejszy udział w tem nabożeństwie 
klił postać bohatera na tle współczesnej epoki uprasza P. T. członków kierownictwo Komite- 
oraz na tle wielkich wypadków doby, dzisiej: | tów parafialnych. 
BzeJ. ~.” , | Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI Posiedzenie 
Dalsze punkty programu sprawiły licznie i Wydziału filologicznego odbędzie się w ponio- 
zgromadzonej publiczności prawdziwą ucztę ar- działek dnia 22 października 1917, © godz. 5 
tystyczną. Gra pianistki krakowskiej p. Maryi popołudniu. Porządek dzienny: 1. Czł Tad. Gra- 
Tyrowiczównej, która wykonała utwory Liszta / bowski: Ze studyów nad źródłami Reja. 4. R. 
i Szopena (między innemi śliczny polonez A8- |Tjlientalowa: Święta żydowskie w przeszłości i 
dur), zasługuje na najwyższe pochwały. Miłą | teraźniejszości. Cz. III. 8. Jerzy Kowalski: De 


niespodziankę sprawił obecnym artysta sceny j Plutarchi scriptorum iuvenilium col 
krakowskiej p. Edward Żytecki swą deklama- p ore pip: 
cyą. Odmiennie, niż dotąd zwykliśmy słyszeć, 
wygłoszone ustępy z „Bitwy racławickiej* Le- 
nartowicza i „Pana Balcera* Konopnickiej, u- 
sposobiły odrazu audytoryum sympatycznie dla! w3 wystawa obrazów p. Adolfa Zawadowskie- 
artysty. Burzę okłasków wywołała deklamacya igo, odrębna duchem i techniką od wszystkich 
chłopskich utworów K. Laskowskiego (Ella), ! dzieł wystawionych. Dzieła te, pokrewne tech- 
których Żytecki jest doskonałym intgrpretato- |niką i duchem mistrzom dawniejszej epoki, ma- 
rem * o. . 
km , ; « 1... |Ją tymże właściwą puwagę, spokój, sumienność 
Chór amatorski urzędników „Lutnia“ odŚpic | opracowania . Szczególną że ai 
wał pod batutą dyr. p. Mattausza szereg pie- siebie portret pani, (Kwatroczento), „Marya“, 
śni, Pere k panopni „Balladę o Floryanie Sa aktu nat. wielkość i pejzaż „Sosna“, Zesta- 
rym“ (z solowym śpiewem barytona p. Cyga- więnie jest bardzo ciekawe obrazów p. Zawa- 
nika) i piękne „Pieśni żolnierskie'* Orłowskiego dowskiego z p. Weissem, jednym x naszych 
zakończone „Chorałem* , Ujejskiego. Całość najwybitniejszych artystów i modernistów. Zna- 
wieczoru wypadła pod każdym względem uda- } 4 


tnie i przyczyniła się do uświetnienia dnia uro- 

czystego. Dochód z „dnia Kościuszkowskiego'* 

dość znaczny. i 

W okolicznych wsiach powiatu zostaną w naj- * 

bliższe niedziele wygłoszone odczyty o Kościu- 

szee. Odczyty aranżuje miejscowe Koło T. S. L. 
. o R 


Z miasta. 


cyjne. 


bie istotną przyjemność, a powodu bogactwa 
treści, nastroju, a różnie kierunków, 
OPIEKA NAD GROBAMI POLEGŁYCH. Ze- 
szłego tygodnia zawiązał się w namieetnictwie 
komitet pod protektoratem namiestnika w celu 
opieki nad grokami poległych w Galicyi. Celem 
De ¿tej akeyi jest zebranie funduszu potrzebnego na 
Z Chrzanowa donoszą nam: W dniu i5 b. m.” ten cel dla Galicyi. Na czele komitetu pań sta. 


à 


jako w setną rocznicę śmierci Tad. Kościuszki, 


j odprawi J. E. Książę-Biskup Sapieha w kościele B 


„GŁOS NARODU? ż dnia T4 paždnierndika TOT) FOR 


Nr. 245. 


| 


obowiązkm złofenia wyrazów podzięki dla księ- ;enie już czynnych urzędach pocztowych wschod: 
ży kanoników: Karola Fąferki w Pilznie i ks. 
Ignacego Zięby s Jodłowej za zbieranie dat-| Bednarów: 
ków, oraz dla przeora 00. Karmelitów w Pil- | Bohorodczany; Brzeżany; Bucząc 
snie O. Bernarda Paciorka, który przy każdej |mierz; 
;dziec; Haliez; Hoihoezo: 
jrożanka; „Jabłonica k. Tararowa; Jabłonów; 


sposobności okazywał nietylko gotowość spie- 
szenia s pomocą komitetom przy zbieraniu fun- 
duszów, przeznaczonych na ulżenie doli nieszczę- 
śliwych, ale nadto współpracował gorliwie, jako 
jeden s najczynniejszych członków komitetów 
urządzających obchody patryotyczne. — Pod- 


nieść również należy fakt, że jeśli chodzi o do- |kowce; Maryarnpoł 
brą aprawę, szczupłe grono inteligencyi nasze- rze M onasterrygka; 


go miasteczka, nie rozdziela się na partye, lecz 
działa w zupełnej harmonii, celem mzyskania 
jak najlepszych rezultatów. 


W wymienionych wyżej zebranych sumach |Pielni 


mieszczą się także dary ludu z Jodłowej 542 K | 
78 hal., Zwierzchności gminnej w Zassowie 50K 


MSZĘ ŚW. NA INTENCYĘ KOMITETÓW | 9137 tut. pań 100 K; na resztę złożyły się da- 


itki prawie wszystkich warstw tut. społeczeń- | 

twa. |] 
Wczoraj po 3-letniej niewoli rosyjskiej po-/ 
wrócił do Pilzna p. Aleksander Rado i 
naczelnik „Sokoła”,. który jako chorsży 2 p. 
Legionów, ciężko ranny pod Mołotkowem w r. 
1914, dostał sie do niewoli, Powracającemu skła- i 
dano serdeczne gratulacye i wyrazy współczu- | 


"wiz. 5. 


cią z powodu kalectwa, doznanego na polu, 
l 


chwały. 

POMNIK KOŚCIUSZKI W LUBARTOWIE. ; 
W. celu uczczenia setnej rocznicy śmierci Ta- 
deusza Kościuszki Rada miejska m. Lubarto- 
wa na ostatniem posiedzeniu uchwaliła mię- 


rico. Potem odbędzie się posiedzenie administra | dzy innemi postawić pomnik jego imienia na 


placz Podzamcze w Lubartowie, zapraszając 


Z PAŁACU SZTUKI. Na wystawie obecnej; do udziału w tej fundacyi wszystkie warstwy 
otwartej w Pałacu Sztuki, pojawiła się zbioro. | Społeczeństwa w pow. lubartowskim, aby w isa 


sposób dad możność 1 włościanom przyczynie. 
nia się choóby najskromniejsxym datkiem do 
zbudowania pomnika dla wielkiegę syna Of 
czyzny. 

POMNIK KOŚCIUSZKI W SZCZEKOCINACH. 
i Komitet obcbodowy w Szozekocinach wydało- 
dezwą wzywającą do uroczystego obchodu stw- 


i innemi, że mioszkańcy miasta Szczekocin i oko. 


(a wrogami Polski, pomni wielkich esynów Na- 


wca sztuki zwiedzeniem wystawy sprawi 8o-| czelnika, postanowili uczcić pamięć Jego przez 


| locia w dn. 1 b. m. W odeswie czytamy między | 


licy, gdzie Kościuszko stoczył krwawą bitwę s 


postawienie Mu pomnika i założenie szkoły Je- 
go Imienia. 


POŻAR W KŁODAWIE. W dnłu 4 b. m. 


; popołudniu wybuchnął w Kłodawie w Kaliskiem ' 
ogromny pożar, który w przeciągu 6 godzin 
PoBtongł 60 zabudowań, zostawiająs na bruku 


przeszło 400 osób bez dachu nad głową. Stra- 
ty, o ile dotychezas zdażono ie obliczyć, wy- | 


„Buazynowskiemu i Feliksowi 


ae". ść 3 
niej Galicyi do linii Efrypy, a mianowicie: Babin 
n. Łoninieą: Baginsherg; Harvsz k M nasterzysk: 

t n We , 


lieromianv: TEZO WV Ns 


o PA 
ELAR » hOÓW; 
Bzesneli C k z; BRvhło: Choci- 
zerneliea; Czortowice; Delatyn: Gdeż. 


Iołyń; Horotenka; Ho- 
OP i Jm 
remcze; Jasicnów górny: Tazlowiec; Reza 
kolo Buczacza; "ATARI Kantierm E 
lemyja 1; Komarówka; Konkolniki; Ees. 
Kosmacz; Kossów; Kowalówka koło Monastn 
rzysk; Kozowa; Krasna koło Petraski: Katy; La- 
tacz; Litwiatyn; Litwinów; Łanczyn; Lysice; Mam 
k. Eplica; Matyjowce: Mika 
ie R y adwó s iecow Ę 
Kalusza; Niezwiska; Niżniów; 0 RE ARN 
ka; Obertyn; Olejowa; Xorolówka: Oleszów: U- 
sławy Białe; Ossowce; Ottynia; Pasieczna: Poeze- 
BIALE anka; Pistyń; Płthów; Podhajce; Po- 
; Porohy; Potok złoty; Rosulna; "Rożnów 

koło Zabłotowa; Rzepińce; Rudniki koło Śniaty- 
na; Słoboda rung.; Błoboda złota; Słobódka Ina 
Śniatyn; Sokołówka k. Kossowa: Sołotwina: Sta- 
nisławów 1; Starunia; Stecowa; Śtrrhańce; FATED- 
vira olna; Tarnowica leśna; Tatarów nad Pru- 
ana 3; „ Poustobaby; Turka k. Kołomyji; 
ra aa, + ysmieniczany; Uście zielone; Uście- 
na; Werbiąż niżny: Wiktorów: Wistowa; Wołere 
Z". Ptorlita; Zablatów; Zalarów:; Zaldcze: 
Walks k Rałusza: Zawałów; Złoczów: Żabie; 

pca WUMAMPONYCH Tody pocztowe: Cu- 
SE Banmer: Korrpiec; Krzywo; Kurgpatniki 
k. busin: Larkia Wielkie; Lackie szlacheckie; 
Lipnica dons: alan średni; Okno k. Horodenki; 
Podszaumlańeu; s: Przybyłów k. Tłumacza: 
Sw. Józef; Zielona k. Nadwórny; Tyszowce po 


|dejmą, prywatny ruch pakictowy dopiero po 


Tey 
o wymienionych urzędów pocztowych wolno 
przyjmować tylko pakiety Eii opłacone, do 
wagi najwyżej 5 kg. i z osobnym adresem prze- 
syikowym do każdego pakietu z podaną warto- 
tych urzędów prywatne pakiety z podaną wartn- 
ści, Tesowe, esirzenne i. pospieszne (drin- 
DR onych nrzędach pocztowych 
4 natomiast jmowane prywatne pakiety 
do wagi 10 kg. 1 w Ilości najwyżej 5 sztuk od je 
dnege i tego samego nadawcy. 


MIANOWANIA W SZKOLNICTWIE. P. mini 
ster wyznań i oświaty przyznał VIIL rangę nastę 
pującym szkół średnich: Ferd. Bromo- 
wiozowi, Btan. Sutkowskiemu, Janowi Szmytowi, 
Józefowi Urbankowi w gimnazyum w Bochni; Ja- 
nowi akiema w pimnasyum Franciszka Jó- 
sefa w Dębicy; ka. Mieczysławowi Lisińskiemu i 
ks. Emflianowi Pohoreckiemn w gimnazyum w Ja» 
rosławiuj ks. Józetowi Gaydzie fF Romanowi Mo» 
fendzie w gimnazynm w Jaśle; Bronisławowi Ol- 
szewskiemu w gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie; Dr. Karolowi Dawidowskiemu; ks, Antonie- 
mu iudxia i Dr. Stanisławowi Tarowskiemu w 
IM. gi m w Krakowie; Sewerynowi Ham- 
merowi w VI. gimnazyum w Krakowie—Podeó- 
rzu; Józefowi Lamberowi w gimnazyum w Myśle 
nieach; Józefowi Leśniakowi i Floryanowi Wiliń 
akiemu w 1. gi m w Nowym Sączu; Włady- 
clawowi Janikowi 4 Piotrowi Kosińskiemm w L 
tluruRzyum w Nowym Bączu, Janowi Dziedzicowi 
w ©mnazyum w Nowym Targu; Włodzimierzowi 
Jasiewiczowi w L 
gimnauzyum w Rzeszowie; Władysławowi Schnei- 


wzięła udział dziatwa szkół luduwycb w uro- 
czystem nabożeństwie wraz z kaznim, które 
odprawił katecheta szkoł miejscowych ks, T. 
Marekowski. Po odśpie waniu hymnu „Boża coś 
Polskę“, zgromalziła się młodzież w qięknie 
przystrojonej sali szkoły żeńskiej, gdzie za sta- 
raniem dyrektorki szkoły p. Radwańskiej, przy 
współudziale grona nauczycielskiego orar gości 
pay się uroczysty poranek, Słowo wstępna 
wypowiedziała p. Radwańska; poczem odczyt 9 
życiu i działalności Kościuszki wygłosiła p. tiś- 
kiewiezówna, nauczycielka tejże szkoły. Po pię- 
| knych śpiewach oraz deklanacyach, pieśnią do 
N. P. Maryi, Królowej Różańca św., zakończyła 
iBię podniosła uroczystość. 


KRONIKA. 


CZWARTEK 
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Wschód słońca o godz. 609 r. 
Zachód  , „ 443 w. 
Długość dnia godz. 10 m. 38. 

Najniż. ciepłota 25, najw. 10.6. 


Łukasza Prognoza: Deszcz, 


W jesiennej mgle wiślanej pełuną barwy 
kwietników na plantach, zwisają smutnie swa 


głowy uschnięte astry, suchy liść pokrywa dep- : 


taki, zmiatany skrzętnie i wywożony na ściół- 
ką. Zapełniły się szklarnie w miejskim zakła- 
dzie ogrodniczym, gdzie zwieziono już wszyst» 
kie rośliny dekoracyjne, wspaniałe palmy o 
grubych pniach, juki, draceny i pięcioletnie 
muzy z olbrzymiemi żagwiami liści, wymagają- 
cych wielkich przestrzeni. Tu zielenią się pira- 
midy i kule foremnych laurów, pstrzą się bar- 
wne liście evonimusów, wspaniałe okazy arau- 


nęła małżonka komendanta m. Lwowa p. gen. 
Nowotna. 

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. Magistrat 
ogłasza: Zmieniając cząściowo. taryfę maksy- 
malną z dnia 15 sierpnia 1917, magistrat pod- 
wyższa cenę maksymalną węgla krajowego, & 
to: 1. węgla kamiennego .(s kopalni: Siersza, 
Jaworzno, Bory i Libiąży w składach przy 
dworcach kolejowych z 14 K za 1 cemar 


cłowy na 2 K 20 h.; 2. węgła kamiennego „Kry- | NEJ. Zmarży przed 4 laty w Warszawie 4. p, | io 


styna“ w składach przy dworcach kolejowych 


noszą około miliona marek. W gaszeniu ognia ;bergowi w gimn II. w Rzeszowie; Józefowł 
brały udział, oprócz miejscowej straży oenio. | Piekarskiemu, Dr. Leonowi Rymarowi į Wiadysłar 


j sąsiednie AST: -, iwowł Wierzbickiemu w HI. gimnazyum w Tamo- 
wej, straże s sich miast: Koła, Dąbia, | wg Staniałnwowi Mntuszewskiemu w fgimnazyum 


Krośniewie i Przedeza. W dniu 6 b. m. gronojw Wadowicach; Btanisławowi Tilimowskiemu i 
obywateli ziemskich i obywateli z miasta zor-i Józefowi Steczce w szkole realnej w Jarosławiu; 
ganizowało komitet chrześcijański niesienia po- | AP ak UM renne 
mocy peeti odowanym od ognia przy miejsco- maleje żer ai "Taieji w ska real- 
wej Radzie o z j d s a De Karolowi Adwentowskiemu 

ZAPIS NA RZECZ BIBLIOTEKI PUBLICZ- s mir pks ACE 
Janowi Kazimierzowi Olpin.kiemu i Jô 
zefowi Wróblewskiemu w szkole realnej w Żywew 


Stanisław Leszczyński, adw. przya., cały swój 


z i K 90 h za 1 cetnar cłowy na 2 K 30 h.; | majątek przeznaczył na Tow. Biblioteki publi 
3. węgla kamiennego krajowego w skladach | cznej w Warszawie, na budowę gmachu, wzglę- 
drobnych handlarzy w mieście z 2 K 50 h za 1 | dnie na inne potrzeby Tow. Aktywa spadka, 
„cetnar cłowy na 3 K; 4. węgla kamiennego w | w którego skład wchodzi kołekcya dzieł sztuki, 

| drobnej sprzedaży sposobem rozwozu przez u- | oraz obfity księgozbiór, ocenione są na 200.000. 

gprawnionych w workach plombowanych z do-i rb., z których niespełna połowę stanowią su- 

jstawa do domu z 3 K za 1 cetnar cł. NA my hipoteczne. Obecnie do sądu okręgowego 

3 K 50 h. Ceny węgla pruskiego pozostają na (5-ty wydział cyw.) wpłynęło oświadczenie 

razie niezmienione. komitetu wykonawczego, ustanowionego w 

| NABYWANIE BIELIZNY 1 ODZIEŻY. Magl- | testamencie $. p. Leszczyńskiego, domagające 

“strat zawiadamia, że zezwolenia na nabycie bie- | się wprowadzenia w posiadanie spadkiem Tow. 

i lizny i odzieży itp. wydawać będzie Wydział | Biblioteki publicznej w Warszawie, jako ogólne. 

„II b. magistratu oficyny I p., drzwi nr 34, od | go zapisobicreę. Sędzia Miszewski, jako prze- 

| godz. 8—2 popoł.. a nie tylko od 11—2. wodniczący 5 wydziału cyw. sądu okręgowego, 

PRZESYŁKI ZIEMNIAKÓW. Starostwo kra- |qwzględniająe powyższy wniosek, postanowił 
kowskie ogłasza, pa upoważnieno (Aa TY wprowadzić w posiadanie spadku. | 

władze powiatowe do wystawiania poświadczeń "KULANC z 

transportowych poszczególnym producentom Evy Mygrszawie wiele rodzin zragiujo WARNA 

ziemniaków, mieszkającym poza miejscem pro-|+yvę się w ziemniaki za paszportami bez po- 

dukcyi, na jednorazowe przesyłki ziemniaków | gwinictwa spekulantów, poczyniło starania u 

w wysokości do 50 kg. z ważnością do 15 paź- obywateli w powiecie warszawskim. To się nie / 
dzięrnika 1917 r. spodobało spekulantom, którzy wystąpili s na-| 

der euergicznymi zabiegami w celu przeszko- 

dzenia eamobronie przeciwko wyzyskowi. Nis 
dopięli jednak celu, bo liczni ziemianie stanęli 

w obronie drobnych 
peratyw i nabywcom prywatnym przyobiecali 
dać pierwszeństwo kupna. 

CENY PAPIERU — jak donoszą pisma nic- 


Z Polski i ze Świata. 


! UCZCZENIE GEN. BOEHM-ERMOLLEGO. 
„Jak donoszą pisma lwowskie, w dniu 20 b. m. 
odbędzie się we Lwowie uroczystość uczczenia 
| zasług generała Boehm-Irmollego, jako komen- 


/danta I armii, która wzięła czynny udział w 


NEKROLOGIA. 

8. p Józef Błotwiński. Szkolnictwa 
średnie poniosło w tych dniach ciężką stratą 
przes śmierć jednego z cichych, ale bardzo za- 
służonych pracowników, b. dyrektora gir- 
nszyum w Jaśle, ś. p. Józefa Słotwińskiego. 
Głęboko religijny, a wolny od bigoteryi, go- 
rący patryota, a daleki od politycznego roz- 
namiętnienia, wszechstronnie wykształcony, a 
wzruszająco skromny, niestrudzony w pełnieniu 
wszełkich obowiązków, a dla drugich łagodny 
i wyrozumiały, był 6. p. dyrektor Słotwiński 
zaprawdę postacią świetlaną dla poważnego 
zastępu uczniów i nauczycieli, był  człowie- 
kiem, którego wszyscy całem sercem kochali, 


ł idealnym przykładem jak powinien wy- 
glądać stosunek profesora do ucznia, on wzo- 
rem nieporównanym harmonijnego i wysoca 
taktownego stosunku przełożonego do podwia- 
dnych. 

Wiele trwałych pomników tych cnót zosta- 
wił po sobie é. p. J. Słotwiński, które świad- 
czyć będą, że prawdziwymi dobroczyńcami spo- 
łeczeństwa, jego chlubą i mocą są tacy wła- 


3 mocą przekonania czcili 1 poważali. On 


ad hoc zawiązanych koo- |snję cigi i pokornego serca „idealiści*, żyjący 


zawsze dla Urvyich, nigdy dla siebie. Zresztą, 
mówiące słowami Pismą Św. „Niech go ehwalą 
czyny jezo“, O dwu choćby wspomnieć się go- 


karyj, pańroci, misternych szparagów i innych oswobodzeniu miasta z pod inwazyi rosyjskiej 
ozdobnych wazonowych roślin. Podziemne kruż- w dniu 22 czerwca 1915 r. Uroczyste zebrania 
ganki łączą poszczególne szklarnie, gdzie roz- odbędzie się w sali ratuszowej przy udziało re. 
mnożeno już przepięknie zakorzenione pelar- prezentacyi miasta, oraz delegacyt rozmaitych 
gonie, begenie i heliotropy, przygotowano już sfer i warstw społecznych. Wy programie jest też 
dą rruyszłorocznej dekoracyi kwietników. Po- wręczenie gen. Bochm-Ermolicnu medalu p. 
|mimo braku sił ogrodniczych, nie oszczędzo-: miątkowego, wybitego na podstawie uchwały 


Kraków, dnia 18 października. 
I 


dzimy wzorowy porządek, a rośliny zdrowym nowiono też nazwać część dotychczasowej ulicy 
swym wyglądem świadczą o dbałości opieki i Pańskiej ulicą Boehin-Ermollego. Nowa ulica 
Martwiono się brakiem słomy, koniecznej na ciągnąć się będzie od płacu Bernardyńskiego do 
sporządzenie osłon do przykrycia szklarń i in- wylotu ul. Kochanowskiego. 
spektów, słano błagalne prośby pod adresem, Z BOCHNI piszą nam: Komitet opieki nad 
Centrali pasz, od której w tym roku głó- sierotami wojennymi wspólnie z Kołem Pol. 
wnie zależy możność przezimowania bogatej Związku niewiast katol. w Bochni urządził na 
roślinności miejskiej. Pod oknami inspektów piantach w dniu 16 września b. r. koncert, któ- 
widzimy lasy pięknych rodzimych i japońskich ry przyniósł dochodu 1938 K 94 h.; wydatki 
złoceni, w innych purpura szałwi mile odbija 687 K 64 h. Czysty dochód 1251 K 80 h, prze- 
się na tle petrolistnych sąsiadów, które w do- znaczony w całości na odzież i obuwie dla sie- 
niczkach ukryto chwilowo przed przymrozka-'rót wojennych w tutejszej ochronce zostają- 
mi jesieni. Na zagonach pozostawione na na- cych. 
sienie lewkonie, laki i inne kwiaty, aby, gdy | Z PILZNA piszą nam: W ubiegłym miesiącu 
zawiedzie Erfurt i Ouedlinburg, nasienie wła-! urządzony przez miejscowy Komitet obywatel- 
ski „Tydzień Opieki legionowej' przyniósł 1.275 


sne w miarę możności mogło zastąpić spro- 
K 90 h. dochodu, którą to sumę przesłano De- 


wadzane. Nad wszystkiem czuwa oko opieku- 


mieckie — mają od 1 listopada ponownie z0-|qzj, które są jego wyłączną zasługą i chlubą: 
stać podwyższone o 11.65 do 19.65 mk. za 100 to założenie przezeń w Jaśle Tow. opieki nad 


ua plant i miejskich ogrodów, p. Bolesława Ma- | 


lechiego, która poza codzienną, ciężką w obe- 
crych. warunkach, pracą, wygotował wspaniałe 
plany urządzeń Bioń, skwerów, jakie mają po- 


przez grzeglądy wojskowe, wszędzie wi- Rady przybocznej na cześć komendanta, Fosia- 


partamentowi Opieki. W dniach następnych, za 
inicyatywą miejscowych pań, urządzono zbiór- 
kę na pomoc dla internowanych w Szozypiór- 
nie i Benjaminowie legionistów, uzyskując 640 


ike. Wobec tego kilku posłów centrowych za-| 
ipytalo kanclerza, jakich sposobów zamierza | 
j użyć. aby zapewnić byt średniej i mniejszej pra- 
isic, tak bardzo w obecnych czasach potrze- 
bnej dla utrzymania zdrowego ducha narodo- 
wego; nowe bowiem i to tak znaczne podwyż- 
szenie cen papieru spowodować może upadek 
wielu, szczególnia średnich + mnicjszych polte 
tycznych gazet, 

Z TRAGEDY! WOJNY. Na stacył Opatowice 
nad Elbą wdowa ro poległym żołnierzu, nieja- 
ka pani Peszka, rzuciła się pod nadchodzący 
pociąg i została na miejscu zabitą. Po otwAr- 
ciu mieszkania denatki znaleziono troje jej dziec 
zabitych: dwie dziewczynki w wieku 8 1 6 lat 
i 4-letniego chłopczyka. Nieszczęśliwa matka 
zamordowała swe dzieci siekierą. P 


Zawiadomienia i komunikaty. ~- 


WIECZÓR KU CZCI TADEUSZA, KOŚCIU. 
SZKI, staraniem słuchaczek Kursów im. A. Ba- 
ranieckiego odbędzie się 21 b. m. 0 godz. 5 1 
pół popoł. w lokalu Kursów, Karmelicka 32, II 
p. Goście milo widziani. 

RUCH PAKIETOWY W GALICYI WSCHOD- 
NIEJ. Dyr. poczt komunikuje: Z dniem 15 bm. 
zaprowadza sią prywatny ruch pakietowy (w dzia- 


wstać na gruntach pofortyfikacyjnych, które 0- ,K 48 h. Komitet obywatelski poczuwa się dojję nadawania i doręczania) w następujących obe- 


młodzieżą szkolną 1 wzniesienie nadludzkim 
wprost wysiłkiem wspaniałego gmachu bursy 
dla uczniów gimnasyum jasielskiego. Ile dobre- 
go obie te instytucye świadczą ubogiej, opusz- 
czonej i zaniedbanej młodzieży szkolnej, tego 
nie oceni żaden sąd ludzki, to zliczy, oceni i 
godnie wynagrodzi tylko Ten, przed którego 
obliczem już stanął po wieniec nagrody & p. 
Zmarły. 

Niech więc te kilka słów ze serca dobytych 
będą szelążkiem spłacającej swój dług niewyga- 
złej wdzięczności i podpisanego i tej rzeszy u- 
czniów ł współpracowników. którzy, jak On; 
mogą wobec całego Świata dać świadectwo 
prawdzie i przywtórzyć z Mędrcem Pańskim, 
że á. p. J. Słotwiński był to człowiek, „który 
za dni swoich podobał się Bogu i znalezion był 
sprawiedliwym". Prof. J. B. 


NA FUNDUSZ KU CZCI IM. 8. P. JADWIGI Z 
ŁOBZOWA na ochronkę do rąk p. Maryi Siedle- 
ckiej złożył ks. Biskup Dr. Władysław Bandurski 
kwotę sto koron. 


| a 
Repertuar I Programy 
Teatrów na stronicy 4-ej. 


Bistefyn austra-wegierski.|  Fotowań pokojowych nie będzie. 


Wiedeń, dn. 18 bm. 
Urzędźwo ogłaszają dn. 17 paźdz. 1917. 
Na ueszym froncie wschodnim i w Alba- 
nii ożywiała się miejscami czynność bojowa. 
W odcinku San Gabriele odparte ponownie 
naiareia włoskie. 
Szef szlabu genesa.nego. 


Biuletyn niemiecki. 
- Berlin, dn. 18 bm. 
Urzedowo ogłaszają dn. FT paźdz. 1917. 


Zachodni teren: 

Grupa wojska ks. Ruprechta: We Flan- 
dryi wzmogła się wczoraj ponownie do zna- 
cznej siły walka artyleryi na przestrzeni od 
obszaru, który zalewają zwykle wody wez- 
ksanej rzeki lIzery aż do rzeki Lys. Wieczo- 
rem na poszczególnych odcinkach zwiększy- 
ja się jeszcze siła ognia zaś na całym fron- 
cie spotęgowała się dziś rano. Poza walka- 
mi odziałów wywiadowczych, których wie- 
le stoczono także między kanałem Labasse 
a Scarpą nie było czynności piechoty. 

Grupa wojska niemieckiego nast. tronu: 
Walka ogniowa na północny-wschód od 
Soissons rozszerzyła się wczoraj na obu stro- 
nach tego miejsca i była chwilami bardzo 
zacięta. Trwała ona także przez noc. W Ar- 
gonach i na wschodnim brzegu Mozy czyn- 
ność artyleryi stała się również bardziej 
gwałtowną Biż w dniach ostatnich. 

Wczoraj zestrzełono 10 nieprzyjacielskich 
samolotów i jeden balon nieprzyjacielski na 
uwięzi. Porucznik Buelow strącił swego 23 
zać porucznik Bóhmel swego 26 przeciwni- 
ka w walce powietrzaej. Nasi lotnicy zaata- 
kowali nonownte sombami Dunkierkę przy- 
czem obserwowano działanie niecące poža- 
ry. W odwet za rzucenie bomb na otwarte 
miasta niemieckie obrzuciiiśmy bombami 
miasto Nancy położone w francuskim obsza- 
rze operacyjnym. Spowodowano to większe 
pożary. 

Wschodni teren. 

Wojska nasze pokonały wczoraj siły nie- 
przyjacielskie, które jeszcze stawiały opór 
na półwyspie Swerke. Wyspa Ozylia jest 
więc cała w naszem posiadanin. Zdobycz 
wzrasta. Wczoraj przydzielone więcej niż 
1100 jeńców. Nasze siły zbrojna morskie 
stoczyły walki z rosyjskimi komtrtorgedow- 
cami ł kanonierkami na północ od Ozylii i 
w zatoce Ryskiej, która wypadły dła nas 
pomyślnie. Nie poniósłszy sami strat zmusi- 
liśmy akręty nieprzyjacielskie do zawróce- 
nia. Statki pewietrzne marynarki obrzuci- 
ty bombami Pernau. Powstały tam wielkie 
pożary. 

Na froncie na ladzie stałym ożywiła się 
znacznie czynność bofsoma na kilku miej- 
scach. Podjazdy rosyjszie, które wyruszyły 
naprzód ednedzono. 

Front macedoński: 
czynnożeł bojowych. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff, 


Wieczorny biuletyn niemiecki, 


Berlin. B. kor. B. Wolffa ogłasza dnia 17 
października wieczorem: We Piandryt, na 
poludniowy-wsehód od Soissons i na wscho- 
e brzegu Mozy ożywiony ogień dzia- 
owy. 

Ze wschodu niema nic nowego do zgło- 


szenia. 
Walki w zatoce Ryskiej, 


Beriln. B. kor. B. Wolfa donosi: Po zwal- 
czeniu ciężkich bateryi ma poładniowym 
krańca wyspy Ozylii nasze siły zbrojne mor- 
skie wtargnęły do zatoki Ryskiej w deiu 17 
bm. i pasuwają się dalej naprzód km wseka. 
a opanowując obszar morza aż po Meen 

und. 


Nastrój w Petersburgu. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi x Berna: 
od Jo « dowiaduje się z Petersburga, 

obsadzenie wyspy Ozylii przez Niemców wy- 
wołało wśród ludności petersburskiej wielkie 
zaniepokojenie, powszechnie sądzono, že zarzą 
dzenia wydane przez rząd dła obrony wyspy, 
Lędą skuteczniejsze. Sztab generalny i minister- 
stwa wydały zarządzenia celem stawienia czoła 
ofenzywie na Petersburg. Położenie wważade 
fest za poważne, lecz nie za rozpaczliwe. Pe 


Nie było większych 


tersturg nie jest jeszcze bezpośrednio zagrośo. 
my. Wśród lulności panuje panika. Wiele uwsób 
żąda kart jazdy do Rosyi środkowej, OGbjega- 
Ją najbardziej pesymistyczne pogłoski. Słychać 
up. że wszystkie urzędy opuszczają stelę. Mi- 
migen Spraw wewnętrznych podać de wiadomo- 
Sci, ze zamiar taki nie był jesziza rozważany. 


ZNAKOMITE 


| SEA 


|Kota polskiego. 


* |wozdanie z niej zdał pos. Kędzior. 


TUTKI 


LOW yyy 


Wiedeń. (Telefonem). Drogą na Berlin dono- 
szą do tutejszych pism, że po ostatnich mowach 
Lloyda Georgea, Asquita i Ribota akcye poko- 
jową mocarstw centralnych należy uważać za 
skończoną. Dzienniki szwajcarskie podają o- 
świadczenie z kół dyplomatycznych, wedle któ- 
rego koalicya odrzuciła propozycye pokojowe 
mocarstw centralnych, zwłaszczą ostatnie wa- 
runki hr. Czernina. O dalszej interwencyi poka- 
jowej nie ma mawy. 


Qbrady włoskiego parlamentu. 


Rzym. B. Kor. Aj. Stefani donosi: Izba 
podjęła pracę. Prezydent ministrów Bos 6- 
li złożył oświadczenia o polityce rządu w 
kierunku wojny. Złudne wyobrażenia a bli- 
zkości pokoju przesunęły pokój na czas pó- 
źniejszy. Włochy nie dadzą się niemi w 
błąd wprowadzić. . 

Rząd wniósł cezteromiesięczne piowizo- 
ryum budżetowe. Soeyaliści domagają się 
dyskusyi nad oświadczeniem rządu. Prezy- 
dent Boseli oświadcza, że dyskusya od- 
będzie się przy sposobności dyskusyi nad 
prowizorynm budżetowem. Odrzuca żąda- 
nie socyalistów i zgłasza kwestyę zaufania. 
Propozycyę socyalistów odrzuciła izba 228 
głosami przeciw 51 głosom, przy 15 wstrzy- 
maniach się od głosowania. 

Deptutowany Ferri wniósł porządek 
dzienny wzywający rząd, aby natych- 
miast wezwał sojuszników do 
zgodnego działania w kierunku 
umożliwienia rokowań pokojo- 
wych. Porządek dzienny wywodzi, że po- 
kój ma zaspokoić aspiracye narodów przez 
wzajemne oddanie terytaoryów, odszkodo- 
wanie, przygotować zupełne: rozbrojenie 
przez zniesienie przymusu służby wajsko- 
wej. Po zawarciu pokoju ma być wykluczo- 
ną wojna gospodarcza. 


Kolo polskie a rząd 


| Wiedeń, (Telefonem). Po posiedzeniu Iz- 
iby zebrało się Koło polskie pod przewodni- 
ictwem p. Kędziora na plenarne posie- 
dzenie. Przed porządkiem dziennym p. Ma- 
takiewicz wniósł interpelacyęą w sprawie 
dodatków drożyźnianych dla nauczycieli. 
Minister dr. Twardowski z wielką 


|sympatyą dla sprawy oświadczył, że mie 


chodzi o wysokość dodatku, ale o system 
przeprowadzenia go. Wskazał na zabiegi 
wicepr. Zolla i ministra dra Ćwikliń- 
skiego. Oczekiwane są wnioski Wydzia- 
ła kraj. w tej sprawie, poczem odbędzie się 
konferencya ministeryalna. 

Poseł Angerman postawił wniosek o 
wysłanie telegramu powitalnego do Rady 
regencyjnej pod adresem arcyb. Kakow- 
skiego. Wniosek ten w dalszym ciągu po- 
siedzenia uchwalono, przyczem hr. Skar- 
be k postawił wniosek dodatkowy, aby zre- 
dagowamie telegramu poruczyć prezydyum 
Mowca zwraca uwagę, Że 
należy ostrożnie redagować tę dezeszę. Po- 
lecałoby się wyrażenie tylko nadziei 
nie radości, bo jak doświadczenie u- 
czy, poprzednie depesze wysłane do War- 
szawy zawierały przedwczesne obja- 
wy radości poczem nastąpiia Ostra krytyka 
tamtejszych urządzoń. a 

Pos, Jachowicz domagał się zala- 
twienia zgłoszonego wczoraj przez pos. Wi- 
tosa wniosku. Sprawa ta wywołała dłuższą 
dyskusyę, poczem 28 głosami przeciw 20 
wniosek odrzucono, Ugrupowanei strou- 
nictw przy głosowaniu było nastepujące: 
przeciw wnioskowi głosowali konserwaty= 
ści, demokraci i socyaliści, zaś za wnios- 
kiem luowey i posłowie Skarbek, Dąrabski, 
Matakiewicz i Potoczek. 

Dalszą dyskusya dotyczyła sprawy, jak 
długie ma być prowizoryum budżetowe, 
które ma uchwalić izba. Hr. Skarbek od ste- 
bie i imieniem pos. Demhskiego postawił 
wniosek następujący: Koło polski 8 u- 
chwala głosować za dwumie- 
sięcznem prowizoryum budże- 
towem, dając tem rządowi © 
stateczny termin do spełnienia 
postulatów kraju. 

Pos. Diamand, zgodnie za swym wnio- 
skiem postawionym już w komisyi budżeto- 
we j,przemawiał za ezteromiesięcznem pro- 
Wizoryum. 

Pos Kędzior podał do wiadomości re- 
zultat obrad komisyi parlamentarnej Koła. 
która po dłuższej dysknsyi większością gło- 
sów postanowiła, aby głosować za cztero- 

Pos. dr. Głąbiński zaproponował od- 
roczenie dalszej dyskusyj, gdyż © godz. 6 
zaproszone zostało prezydyum Koła na kon- 
ferencyę do dra Seidlera. Zgodnie postano- 
wiono obrady przerwać i przeczekać rezul- 
tatu tej konferencji. 

Przerwa trwała przeszło trzy kwadranse. 
Po powrocie prezydyum z konferencyi spra- 

i 0. 
Świadczy! on, że rząd obstaje przy sześcio- 
miesięcznem prowizoryjm. Zaprasźża jednak 
prezydyum Koła na jeszeze jedną naradę, 
która się odbędzie w piątek, a to dla omó- 
wienia szeregu spraw, między innymi poru- 
szonych na komisyi gospodarczej Koła. 

Koło postanowiło odroczyć decyzyę co do 
czasokresu prowizoryum budżetu aż po kon- 
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ferencyi piątkowej. Wezmą w niej udział 
także delegaci obu komisyi gospodarczych. 
Koła zaś ze strony rządu ministe rolnictwa 
i min. żywności Hoefer. 

Po przyjęciu wniosku pos. Średniwwskłe- 
go o zwołanie komisyi politycznej uchwa- 
lono odbyć we wtorek rano posie- 
dzenie, na którem zapadnie decyzya czy 
Koło głosować będzie za czterema czy sze- 
ścioma miesiącami prowizoryum. W między- 
czasie prezydyum Koła porozumie się z re- 
ferentem budżetu pos. Steinwenderem, 
Gdyby większość Izby godziła się na sześcio- 
miesięczne prowizoryum to Koło będzie 
musiało ewentualnie postawić 
osobny wniosek co do czteromie- 
sięcznego terminu. Z ramienia Koła 
przemawiać będą w Izbie posłowie Głą- 
bińskii Lówenstein. 


O LIKWIDACYĘ N. K. N 
Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem posłe- 
dzeniu Koła poseł Dembski przypomniał swój 
wniosęk w sprawie likwidacyi N. K. N. i doma- 
gał się, aby w następnym tygodniu przeprowa - 
dzono dyskusyę nad tą sprawą. Koło wniosek 
ten przyjęło. 


SPRAWA UTRACONYCH MANDATÓW 
POSELSKICH. 


Włedeń. (Telefonem). Dzień dzisiejszy, ze 
stanowiska polskiego, obfitował w wiele in- 
teresujących momentów politycznych. Przed 
południem zebrała sią komisya parlamentar- 
na Koła polskiego, która rozpatrywała sta- 
nowisko Koła pol. wobec najaktualniej- 
szej kwestyi politycznej, stojącej pod obra- 
dami komisyi dla nietykalności poselskiej, 
mianowicie wniosku dotyczącego posła Bur- 
zivala i tow. Obrady komisyi parlamentar- 
nej, jako poufne, nie przedostały się do 
publicznej wiadomości, jednak — jak sły- 
chać — rozważono ewentualność, o ile 
loświadczenie prezydenta mini- 
strów, że rozpisane będą wybory uzu- 
jpełniające, mogłyby wpłynąć na u- 
proszczenie sprawy. Co do meritum 
rzeczy, to większość komisyi oświadczyła 
się za tem, że mandat do Izby jest 
prawem wyborców, a nieosoby 
Iwybranej. Z tego powodu dopatrywać 
się nałeży w obsadzeniu wolnych mandatów 
konieczności prawnej i politycznej. Zre- 
szją sprawa między rządem a stronami nie 
jest jeszcze tak dalece oczyszczone, aby o 
ostatecznym wyniku można coś powiedzieć. 
Kilkakrotne jej odraczaniem w komisyi par- 
lamentarnej wskazuje, że rząd szuka najko- 
rzystnicjszego dla siebie wyjścia i nie my- 
śli, przez pospiech, sxaostrzeć stanowiska 
stronnictw w chwili, gdy chodzł o prowizo- 
ryum budżetowe. 


Postulaty gospodarcze Galicyi. 


Wiedeń. (Tełefonem). Dzisiaj odbyło Rlę 
bardzo długie posiedzenie komisyi gospodar- 
czej Koła polskiego dla spraw rolniczych. 
Przewodniczył poseł Długosz. Obeeni by- 
li także: minister dr. Twardowski i szef 
sekeyi rolniczej Centrali odbudowy kraju 
prof. Nowak. P. Długosz w dosadnych sło- 


wach przedstawił grozę sytuacyi, jaka wy- 
tworzyła się w kraja wskutek braku paszy 


i ziemniaków. Prof. Nowak przedstawił sta- 
rania podjęte przez Kolo, sby komendy woj- 
|skowe cofnęły wydany nakaz rekwirowania 
w 20 powiatach zach. Galicyi dziennie jed- 
nego wagonu ciomy i jedneqo siana. 

Postulaty omówione w kowisvi, tna 
wielką ważność dla dalszego uksrtekowa- 
nia się stosunku Koła połskiszo Go rządu. 
(Żądania te ujeto w obszerny memoryal. Na 
czoło wysunięto sprawą śŚcisłcgo określenia 
ilościsłomy isiana przeznaczonej na 
karmę dia bydła. Termin, na który oznacze- 
nie to ma nastąpić jest od 15 bm. do 15 
czerwca 1918. Postanowiono domagać się: 
wyznaczenia dla. dorosłej sztuki (konia, lub 
bydła rogatego) 7 kg. siana i 4 kg. słomy; 
dla bydła młodego: 5 kg. siana i 2 kg. 
słomy. 

Następnie omówiono rekwizycyę siana i 
słomy ze wschodniej Galicyi. Dalej skonsta- 
towano, że wobec tego, iż w odzyskanych 
powiatach wschodniej Galicyi ozimin zupeł- 
nie nie zasiaro, zaś nasienia owsa i jeczmie- 
nia z powodu braku tylko bardzo male ilości 
dostarezono, pozostają złęmniaki jako jedy- 
ny produkt na wiosnę. 

Potrzeba więc zarezerwować odpowiednie 
ich ilości dość wcześnie dla powiatów wscho- 
dnich. Ilości te należy już obecnie ustalić, a 
przy wywozie ze wschodniej Galicyi usta- 
lenie to skrupulatnie uwzgłędniać, wzgłę- 
dnie odpowiednie ilości zabezpieczyć w Ga- 
licyi środkowej czy zachodniej. | 

Poseł Serwatowski domagał się, aby 
wybrakowane konie wojskowe nie były 
sprzedawane na licytacyi, ale oddawane rol- 
nikom po cenie szacunkowej. = 


SPRAWY NAFTOWE. 


Włedeń. B. kor. „Polnische Nachrichten" do- 
noszą: Posłowie Angermann, Długosz, Halban i 
Zarański udali się dziś z deputacyą producen- 
tów naftowych z Galicyi do ministra Wimmera, 
Twardowskiego i Homanna, aby przedstawić ży- 
czenie producentów naftowych co do stosowa- 
nia przepisów o pobieraniu podatku osobisto- 
dochodowego i podatku od zysków wojennych. 
W szczególności idzie o wydanie przez minister. 
stwo rozporządzenia, któreby ustaliło nowe pod. 
stawy dla opodatkowania produkcyi naftowej. 


a 


RUDOLFA 


Jawy NANA 


soki 


Zarówno ministrowie, jak i prezydyum Kofa pol- 
skiego obiecali zainteresować się tą sprawą. — 
Minister skarbu zapowiedział zaproszenie do mi- 
pisterstwa skarbu konferencyl w tej sprawie. 


Obrady izby posłów. 


Wiedeń. B. Kor. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby posłów. ukończono dyskusyę 
nad nagłem zapytaniem posła Schuerffa i 


towarzyszy w sprawie zaopatrzenia targów 


austryackich mięsem wieprzowem i słoniną 
z Węgier. Między innymi oświadczył poseł 
Łukaszewicz, że jest obowiązkiem 
Węgier, aby w miejsce Galicyi i Bukowiny, 
które z powodu wydarzeń wojennych nie 
mogą tak jak za czasów pokojowych zao- 
patrywać krajów zachodnich w prowianty, 
objęły zaopatrywanie targów krajów za: 
chodnich w środki żywności. Izba przystą- 
piła do drugiego czytania prowizoryum bu- 
dżetowego. Po przemówieniu sprawozdaw- 
cy uchwalono na propozycyę prezydenta 
odbyć równocześnie dyskusyę generalną I 
szczegółową '1 ograniczyć czas przemawia- 
nia do 30 minut. 

Pogłowie 'Teufel, Wedirskł, Setireiter | 


tow. stawiają następujący wniosek dodat- |Ż 


kowy do prowizoryum budżetowego. W pa- 
ragrafie 4. przy końcu nałeży włączyć na- 
stępujące postanowienie: 

Upoważnia się nadto rząd do wydanła 
tych sum, które są potrzebne, aby Oodatki 
drożyźniane funkcyonaryuszom państwo- 
wym podwyższyć o 50 proc. od dn. 1 sty- 
cznia 1918 r. £ aby na rachunek tej podwy- 


żki wypłacić z góry w dniu 1. listopada! 


1917 maty przypadające za pierwsze trzy 
miesiące 1918 tj. za miesiące styczeń, luty 


| marzec, 
Nadto pos. Hummer, Delwert, Teufel l 
tow. postawili następujący wniosek do 


datkowy: Upoważnia się rząd, aby kra- 
jjom pod warunkami jakie ustes 
nowi wypłacił zaliczkę w kwo 
cie 60 milionów koron dla krajów 
celem przyznania względnie } 
dodatku  dwożyźnianego dla nauczycieli 
dal łudowych i wydziałowych za 
1917. 

Zabrał głos minister skarbu 

Wiedeń. B. Kor. Izba posłów. Minister 
skarbu br. Wimmer maene że w ir 
sie pokoju prowizoryum żet. uznaje Się 
za konstytucyjną podstawe dia prowadze- 
nia dalmego normalnego budże 
Dziś cnodzi o wiele więcej, Chodzi o to, by 
państwu w chwil wielkich kłopotów do- 
zwolić środków, których pomzebuje dla pro- 
wadzemia walki o swoją egzystencyę. Dalej 


z 


| nadmienia minister, ża niebawem na 
istapi subskrypcya 7 pożyczki 


wojennej. Pożyczki wojenne są prawie 
jedynym środkiem, ażeby usnnąóć nað 
wyżkę banknotów. I tym razem mu- 
aż minister mznaczyć, że nie jest wskazane 
s góry przepisywać rządowi wybór rodzaju 
pożycaki. Minister omawia następnie żąda 
nia co do dodatków drołyżnkanych dis 

éw państwowych ł podnomi, 
że juł suma 560 milfonów włges o 
na jest wprojekt ustawy finar 
sowej, z czego 240 milionów przypada 
na funkcyonarynszy kolei państwowych. 
Rząd w uwzgłędnieniu ciężkiego położenia 
|urzedników państwowych, jakkolwiek kwo- 
ta 560 milionów nie iest hłahostką, gotów 


jest w dalszym ciągu poprawić, 


„matoeryalne położenie urzędni- 
ków państwowych. Rzad nie mialby 
(w zasadzie nie do zmzuconią wnioskowi 
dziś postawionemu, który zmierza do 50 
proc. podwyżki dodatku drożyźnianego, po- 
cząwszy od 1. stycznie 1918 i wypłacania z 
góry zaliczki na tę podwyżkę. Rząd doma- 
ga słę 6 miesięcznego prowizorynm budże- 
towego, poniegaź jak wiadomo obrady nad 
zwyczajnym budżetem trwają oras dłużsym. 


Mimo tego byłoby przeciwne życzeniom rwą> 
du, by odwiekać obrady nad budżetem. 


Rząd prosi o najszybsze przeprowadzenie 
dyskusyi nad zwyczajnym budżetem. Prosi 
w końcu o przyjęcie prowizoryum budże- 
,towego. 

Pos. Okuniewski atakował rząd, łe 
nie chce wobeo Rusinów jasno określić 
swych zamiarów. Pragną oni zapewnienia 
egzystencyi narodowej podobnie jak mają 

|Niemey w Szwajcaryi. Dla Ukraińców jedy- 
ną kwestyą jest co się stanie ze wschodnią 
Galicyą. Ukraińcy spodziewali się, że otrzy- 
mają od Cesarza obietnicę, że nie grozi 
im niebezpieczeństwo wydania 
w ręce nieprzyjaciela, lecz się do- 
wiedzieli, że takiej obietnicy nie 
dostaną. Mówi się ciągle tylko o idei au- 
stryacko-polskiej o idei Jagiellońskiej, ale 
ta idea przyniosłaim tylko o- 
gieńimiecz. Wobec tego muszą Ukraiń- 
cy zapytać czy się nie pomylili w 
pierwotnej oryentacyi. Teraz kie- 
dy wszystko się rusza byłoby tehórzostwem 
milczeć. Podobny moment jak obecnie nie 
powróci za łat sto. Ukraińcy prezentują we- 
ksel podpisany krwią rządowi i zapytują do- 
kąd ich prowadzi. Na co rząd odpowiada, 
że granica Polski zawsze otwar- 
tą jest na wschód. Inaczej parlamen- 
tarnie postąpić nie mogą jak tylko, że będą 
głosowali przeciw prowizoryum budże- 
towem. 

Po przemowie hr. Barbo obrady przer- 


HERLI 


CZKI W KRAKOWIE 


wano. Prezydent dr. Gross odnoniadjac 
na końcu posiedzonia na pisomne zupyta” 
nie posłów Zakradaka i tow. co do skorfi< 
skowanewo sprawozdania o zajściu na wezo- 
rajszem posiedzenia z powodu zachowania 
się jednej z osób na galervi zauważa, ż8 
wypadek ten był zupełnie bez 
znaczenia. Przedstawiono go w rozmia- 
rach zbyt wielkich tak, że nawet prokurator 
widział się znicwosony sprawozdanie o tem 
usunąć, przyjmując, że takie wiadomości 
mogłyby zagrażać sytuzcyi wojskowej na- 
szej ojczyzny. Ponieważ sadzę, że cata spra+ 
wa wywołana zostala przez człowieka nie- 
poczytalnego i niema najmniejszego 
znaczenia stanowczo się zastrzegam z urzę* 
du przeciwko temu postępowaniu i spodzie« 
wara się, że stosowanie cenzury w przyszło- 
ści będzie odpowiedniem. Pos. Haller wniósł 
interpelacyę w sprawie stosunków zapro 
wiantowania w powiecie żywieckim. 
Następne posiedzene jutro o godz. 11-tej 
przed połudnem. 
„OBRADY KOMISYI. 
Wiedeń. B. Kor. W komisyi dla spraw 
nietykalności poselskiej toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusya nad wnioskiem posła 
taneka w sprawie przyznania prawa wy» 
konywamia mandatu byłym posłom Burzi- 


walowi i towarzyszom. Dyskusyi nie ukońe - 


czono i odroczono do jutra, 
mE 


Wiademości telegraficzne, 


POMOC DLA URZĘDNIKÓW. 

Wiedeń. B. Kor. W komisyi dla spraw te 
rzędników państwowych pose Weber pos 
gtawił wnioski w sprawie dodatku drożye 
jznianego dla funkcyonaryuszy państwo. 
wych, mianowicie 100 proc. poborów przed» 
wojennych, stosownie do akcyi rządowej 
mą Węgrzech, dalej w sprawie dodatku na 
zakupienie odzieży 4 obuwia, Zgłoszono 
także szereg lnnych rezolucyi w sprawie 
poprawy losu rozmaitych kategoryi urzęór 
ników państwowych. W dyskusyi szef se 
keyi Gałecki oświadczył, że roczny wyda- 
tek na dodatki dła funkcyonaryusz) 
stowych wynosi pół mialiarda. Rząd je- 
dnak ramierza akcyę tę uzupełnić, 
ski przekazano subkoamnitetowi. 

SPRAWA LEGIONÓW. 


Wiedeń. (Telefonem). Wyznaczona przez Ko- 
ło specyalna komisya dla rokowań z ministrum 
spraw zagranicznych i rządem w sprawie Le 
głonów odbędzie jutro o godz. 6 konferencyę 8 
| br, Czerninem. , 


NADESŁANE. 
PIEKARNIA EUROPEJSKA 


(dawniej Stefana Starka) 
Kraków, uł. Kochanowskiege |. 22. 


Nłniejszem mam zaszczyt zawiadomić” Sz4- 
nowną P, T. Publiczność, iż objąłem w posiew 
danie 


znaną od lat dawnych w Krakowie z wyrobu 
swojego znakomitego płeczywa. Na tej więc 
się zawiadomić Szan. P. T. 
Publiczność, iż przyjmuję wpisy na nowe 
legitymacye poboru chleba wypieku w 
mojej piekarni — oraz proszę uprzejmie o ła. 
skawe zaszczycenie mnie swym odbiorem chle- 
iba — a mojem zaś usilnem staraniem będzie 
|w zupełności zadowolić mych Szan. P. T. Od 
biorców, dobrym i zdrowym wypiekiem chleba. 
Polecając się łaskawej pamięci Szan. P. T, 
Publiczności, kraślę się z poważaniem 
Antoni Tatarka, właściciel piekarni. 
A 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 


Przed mostem. — Piekło, — Jedne noc, — 

Swięty Boże, Święty mocny. — Pan i pies. — 

Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka, — 
smierć. — Szpieg. 


Cena koron 3-50. 
Da nabycia we wszystkich księgarniach. 


| 
j Piekarnię Europejska 
drodze ośmielam 


Administracya „Głosu Narodu“ sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 


wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytości. 


- 7 
SIOSTRA MARYA NINA 


(OLBA NIEZABITOWSKA) 
r gromadzenia 8%. Mopokalanego Poczęcia N. H. p. 


przeżywszy tat 30, 
opatrzona Swiętymi Sakramentami, za- 
snęła w Panu w klasztorze dnia 13-go 
Pażdziernika 1917 ©. w Jarosławiu. 
Pochowana dnia 15-go b. m. w grobach 
klasztornych. 
O modlitwę za Jej dnszę proszą w ciężkim 
smutku pogrążeni 


Maika | redzina 
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R 
Repartuar teairu im. J.Siswackiego. 
Piatek: „Nowa Dejanira". 
Sobota: nowość po raz pierwszy: 
Nigdy za późno”. i 
5 NI edziela godz. 3 popol.: „aen 
ata“, wieczór: „Nigdy zapóźno”. 
Repertuar tsatru ludowego; 
Piątek: „Księżniczka czardasza”. 


8 „Dawid 
Sobota popoł. o godz » 
Copperfield", lecz: Pekna Helena“. 


Niedziela Kor 8 popol: „Kró- 


lowa przedmieścia“, 
kupka warszawska“. 


nL E 0-2 
<P TEATR MIEJSKI 


IY im. JUL. SŁOWACKIEGO 


We czwartek 18 października b. r. 


TAMTEN 


sztuka w 5 aktach Józsfa Maskoffa. 


Początek o godzinie 7. 


BOET "TA 
TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 


We czwartek 1d paździeraika b. r. 


PRLERUPRA WARSZAWSKA 


ssj tótorjczny w 5 odslonari 1. tałukzwskiezo. 
W głównych rolach Panie: Bilińska, 
: Gajewska, Olska. 1 s f 
PP.: Berski, Boelke, Kalinowski, Kl- 
owski, Kolwas, Konarski, Korecki, 
Ki Motyczyński, Przystan= 
ski, Schmid, Senowski, TopoiSkt. 
Peczztok o godzinie 7:/, wieczorem. 
SLR INO 


R TE SWIETNY 


„UGIECHA” 


UL. LISTOPADA 16. 


Od nisdzieli 14 października b. r. 


Fenomenalna Benzncya! Nordisk ! 


|CYRK WOLFSONA 


5 części. 


„Dziewczę podziemnego Świata 


pantomina wykonana przez firmę „Nordisk“. 


| Codziennie koncertuje najwybitniejszy ze- 

spó! orkiestralny Krakowa, złożony z 12 osób. 

Ceny miejsc z powodu nieałychanych Kosz- 
tów wyjątkowa podwyższone. 


R Początek przedstawień o g. 4:15 por. 


Od niedzieli 14 naździerniza b. r. 
Wielki film senzacyjny 


JOE DEEBS! 


detektyw w obrazie. 
Wesele w kiubie excentryków $ 
4 części. . 

| Poczatek crzedstawień 


T 
R 


a g. 415 nop. j 


i 
| 


Gunnar Tolnass ; 


w dramacie egzotycznym 


|lubienica Mabaradży 


(Początek przedstawień © g. 416 pon. 


M | wi 


OŁODAORAONOGHOOONCGERACUSOPFRARNGOGE 
. 


iKINO-WANDA:; 
g UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5.3 


PBUNAPAGIGUE 


Qd 15 do 18 października b.r. 
Narzeczona Moryca 


komedya. 


WINA I POKUTA; 


N dramat z życia rosyjskiego w 4 akt. 
E E OO TER 


KINO LUBICZ 


UL LUBICZ L. 15, obok dworca kolajnw. 
Od 16 do 18 października b. r. 


MIRAKEL 


Misteryum z czasów niemieckich w 4 akt. 


Nuny rzeźbiarzem 


komedya w 1 akcie. 
Początek przedstawień e godz. 5. ponoł. 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
» Od 16 do 18 października b r. 


PERŁA OSYRYSA 


wspaniały drainat. 


Zakład huzarów 


wesoia komedya. 


avaaoooGO*+0W 


—. 


f 


HOTEL SASKI, 


Od czwartku J8 do środy 24 pażdziernika 
Turecka ksieżniczka 


fenomenalny dramat detektywiczey w 4 akteck, najwspanialszy film. i 
Występ króla detektywów Stuarta Webbsa. 
Nadto komedya, zdjęcie z natury, tygodnik. 
Początek o godz. 4!/,. (Niedziela o 2). 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 


S. A. KRZYZNNWSWŁGO W KRAKOWIE 


poleca aktualne wydawnictwa: 


J. GRABIEC: Dzieje Polski Niepodlegiej. 
Dzieje porozbiorowe Narodu polskłego. 
Powstanie styczniowe 1863—1864. 
WŁ. KONOPCZYNSKI: Liberum veto. 
Dr. B. LIMANOWSKI: 120-lefhia walka na- 
rodu polskiego © niepodległość z liczne- 
mi ilustracyami. j 
Dzieje Litwy. 
Mapa Królestwa Polskiego i przyległe pro- 
„wincye Austryi, Niemiec i Rosyi, 
w skali 1: 750.000. s 
Rejestr alfabetyczny do tejże mapy, za- 
wierający 20.000 nazwisk. 
L. WASILEWSKI: Kresy wschodnie. Litwa 


i Białoruś. —- Podlasie i Chełm- 
szczyzna. — Galicya wschodnia. — 
Ukraina. 2186 


imi 


ZOORWTANAGSWAZKAM KOCEM 


Licytacye koni. 


Dnia 23 października b. r. © godz. 8 
rane, sprzedaną zostanie w c. i k. wojskowym szpi- 
talu koni w Nowym Sączu około 50 koni, w dro- 
dze publicznej licytacyt. 

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie 
rolnicy, klórzy wykażą się certyfikatem c. k, Staro- 
stwa lub c. i k. Komendy rejonowej stwierdzającym za- 
razem ilcść zapotrzebowanych koni. 

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwa- 
runkowo będą wyłączeni. 

Właścicielowi, któremuby koń w przeciągu 14 
dni po nabyciu bez jego przewinienia zginął, zostanie 
w czasie najbliższej licytacyi, na podstawie załączo- 
nego do podania urzędowego potwierdzenia o łego 
niewinności, oddany przez podpisaną Komendę zapa- 
sowy koń tejsamej ceny wywołania, co koń utracony. 


C, i k. Komenda szpitala koni 


w Nowym Sączu. 246 
LETUFECEELETLE CEFCTTLIA I-1 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 25 października 1917 o godz. 
9 przedpołudniem odbędzie się w ma- 
gazynie kolejowym na dworcu w Tar- 


nowie 


publiczna sprzedaż 
w drodze przetargu rozmaiiych to- 
warów i pakunków pochodzących 
z nieznanych przesyłek. 
Kraków, dnia 11 października 1917. 


2166 tk Dyrskoya kolei państw. 


TE YMNA eke WITA o Tihti BEONE SeT Far S TN 
Kierownik ruchu 


g potrzebny do fabryki dachówek z nowożytnem 
A urządzeniem, mający teoretyczne wykształcenie 
© fachowe I prastyczne doświadczenie, energiczny A 
N | pracowity. Referencye, wymagania, czas objęcia 
8 sluzby, dotychczasową pracę I wykształcenie po- 
H dać prosimy pod „Kierownik“ do Agencył Hop- 
z cas i Salomonowa w Krakowie. 2170 
UBEM DWERKNRONZAGE NOKEGADEZZEGZARM 


tam 


Przyjmujemy do naprawy I kupujamy 


. K wszelkie zepsute i 
Maszyny i narzędzia rolnicze. 


Na wszelkie zapytania słnżymy odwrotnie szcze- 
gółowemi informacyami í mnajdogodniejszemi 
ofertami. 1982 


Warsztaty dla naprawy maszyn | narzędzi rolniczych 
„NAPROL Kraków, św. Wawrzyńca L. 26. 


Kołdry, materace, meble tapicerowane 
wyrabiają I przerabiają najtaniej 


katolickie warsztaty tapicersko-pościelowe 
JERZEGO REISINGERA 
Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17. 


Wykonuje się malowanie ścian i artyst. malowanie 
kościołów. 1794 


Osoba inteligentna 


lat 29, religii rzym.-kat., uczciwa, pracowita, łago- 
dnego usposobienia, prawego charakteru, szuka za- 
jęcia w charakterze: klucznicy, zarządczyni, gospo- 
dyni i t. p. Znajomość wydawania, gotowania, kra- 
wieczyzny, gospodarstwa miejskiego i wiejskiego. — 
Peflektuje na domy, w których mogłaby być dobrze 
traktowaną. Pardzo ładne świadectwa. „Zgłoszenia do 

Adm. „Głosu Nar." pod „Pracowitość*. 2141 


„Pieśni Kościuszkowskie” 
cena 1 K. 2145 
Ks. Polit. Małe Seminaryum, Przemyśl. 


NARODU" u dals 18 Października 191T roku. 


SRTR ATASA ANEHE 
F 

H 

1993 Ę TAR Fo = 

È 2 iua E 

> Tni pi gw Z 

ZRSKIE | 

DYWANY BEE i 

z cennego zbioru a 

a 


do sprzedania 


w Bazarze Krajowym 
Kraków, Rynek L. 33. 


OTL La a a TTOTTE TT T 


COSTI Ti ai ta ALATE 


ALALLE UŻYTO PULA LATWE 


uchyla użycie w kuchni Q; i 
patent. szybkowaru Simplex 


w którym gotuje się bez nafty ! spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- 
wlającą eszcządnością epału I kosztu. 1816 


WYROB KRAJOWY. 


Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwałej prasowanej bla- 
chy żelaznej 5 K. 50 h. 


Do nabycia w sklepach łub 
w Głównym składzie : 


Kiaków, Radziwiłłewska L 23, 


Wysyłka pocztowa za zall- 

czką — od trzech sztuk opła- 

tnie. Przy większych zamó- 
wienlach stosowny rabat, 


pa 
SLE 
ocet” 


THETEETWCEGŁÓCKCY 


Automatyczna 


ACS pułapka na szezury 


K. 6'20, na myszy K. 4:80. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc — n.e pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń IH/63 

Neulinggasse Nr. 26. 1775 


Przestrzegamy przed noścadowzietwani, 


KURJER 
ŚWIĄTECZNY 


ILLUSTROWANY TUGODNIK 
HUMORYST. - SATYRYCZNY 


EZ ROK | 
WYDAWNICTWA P 
PRENUMERATA: Koron 8.— 


kwartalnie x przes. pocztową, 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 


WARSZAWA 
UL. NOWY WIAT Nr. 27. 


Í Loterya Legionów polskich 


Warszawa, ul. Marszałkowska 87, 


Kupujcie losy B-klasowej Loteryi Legionów 
Potskich! 

Spieszcie z pomocą Inwaldom, wdowom 
| sierotom leglonowym! 

Żądajcie losów lotery! Legionów u każdege 
kolektora! 

Bank Ziemiański w Warszawie gwaran- 
tuje całkowicie kaucye kolektorow I wy- 


grane grających! 
Ostateczny p składania kaucyj kdie- 
ktorskich 80 sierpnia! 1675 
Ciąznienie I. klasy 21 i 22 września! 
Wielkie wygrane! Cel humanitarny ! 


Elektromonter 


pracowity i sumienny, obeznany 
z urządzeniami telefonów i sygnali- 
zacyi elektrycznej, oświetleniem i mo- 
torami prądu stałego i zmiennego — 
zarazem ślusarz — Za dobrem wy- 
nagrodzeniem, znajdzie zatrudnienie 


w Zaradio Wodóciąga miejskiego 


w Krakowie. 2181 


Zgłaszać się należy w godzinach od 
8 rano do 2 popołudniu w biurze: 
ul. Senatorska L. 1. Dz. XII. 


Powielarnia krakowska 
Kraków, ul. Wiślna L. 8, 


przyjmuje do przepisywania na maszynach, tudzież 

do powielania w dowolnej ilości egzemplarzy: po- 

dania, kontrakty, statuty, Sprawozdania, odezwy, 0- 

kólniki, prace naukowe It. p. w języku polskim, nie- 
_ mieckin:, francuskim i włoskim. 


Biuro tłómaczeń. 1949 


ZANNI 


EDYKT LICYTACYJNY. 

Na żądanie c. k. Sądu 
krajowego cywilnego jako 
konkursowego w Krako- 
wie z dnia 25 września 
1917 S. 30;12/802, zarządza 
się w myśl uchwały e. k. 
Sądu pow. cyw. w Kra- 
kowie z dnia 30 września 
1917 Nc. IX. 26/17/2, sprze- 
daż w drodze publicznaj Il- 
cytacy! nieściągnigtych pre- 
tensy! czynnych masy kon- 
kursowe} Firmy 


„Pierwsza chrześć. Spółka 


„66 
spożywcza w Krakowie”, 
dołączonym do aktów wy- 
k azem objętych, nominal- 
iej wartosci 20.573 K. 12 
1. bez odpowiedzialności 
masy za rzetelność i ścią- 

galność. 

W celu przeprowadze- 
nia tej ilcytacyi wyznaczo- 
ny został termin licytacyjny 
w tutejszym sądzie przy 
ul. św. Jana 22 II. piętro 
Nr. BO na dzień 24. 
października 1917 o 
godz. 10 przedpoł. 

Cenę wywołania stanow! 
sominalna wartość 20.573 
K. 12 h. z tem, że uajniż- 
sza oferta mie jest ozna- 
czona. 2189 

Cena kupna ma być zło- 
tona zaraz w gytówce, — 
Wadyum wynosi 1800 K. 

Adw. Br. Kazimierz Ostrowski, 
zastępca zarz. masy konk. 


Młoda panna 


po maturze, umiejąca pi- 
sać na maszynie po pol- 
sku ł po nieuiiecku, stara 
się o posadę biurową. — 
Wiadomość u SS. Mito- 
sierdzia Warszawska L. 6. 


Króliki 
belgijskie 


są do sprzedania) 


przy ul. Warszaw- 
skiej 1 (stara wika- 
ryówka przy kościele 
św. Floryana). 
2173 


PIES 2157 


czystej rasy, niemiecki o- 
wczarek jednoroczny, 
tresowany, którego można 
w dalszym ciągu w kie- 
runku służby saniteckiej 
lub policyjnej wykształcić, 
do apar dania. Zgłoszenia 
Litwiniszynowa Rymanów. 


Rajlepszy 1 majobszernlejszy 
lywot mos 
éw. Jana Kantego 


Józefa Bukow=/ 


przez X. I 

skiego przesyła franco po 

otrzymaniu K. 2:50 Księ- 

garnia katolicka Dra Mił- 

kowskiego w Krakowie. — 
Egr. oprawny K. 460. 


Fortepian 
Prokscha, krótki, 
krzyżowy, okazyjnie 
do sprzedania, 

w składzie fortepia- 
nów Heleny Smolar- 
skiej, Wolska 7 par- 

ter. 2353 


Kostyumy damskie 


wykonuje według ostatnich 
żurnali 1950 


Jan Kalafarski 


Kraków, Szewska 12. 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 
Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty używane. — Skład 


fortepianów Heleny Smo- 
ląrskiej, Wolska 7. 1646 


0009026 
Staruszka 


córka oficera wojsk pol- 
skich z roku 1831, nie- 
zdolna do pracy z powodu 
starości Í złamania ręki, 
uprasza © łaskawe wspar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nlstracya „Głosu Narodu“. 


0400990 


Języki: 1714 


Ansielski 


Francuski 
Niemiecki it. l. 


Początki,Konwersacy8, Grn- 
matyka, Koerespondencya, 
Literatura. lekcye osobne 
i zbiorowe od pięciu koron 
miesiecznie. 


Instytut Ansona 


ul. Szewska 17. 


"Nakbideu Wydawnictwa „Olu Narodu“ Sp. z cgr. odp. — Reduktor odpowiedzialny I naczeliy Roman Woy ery óski = Drukarnia „Głos: Narodu” w Krakowie wod zarządwa Romana Ferka, 


Nr. 245. 


J. Obrazy oryginalne wybitnych artystów ESSIE 


Reprodukcye z polskiej i el sztuki, Starsza 
treści religijnej, patryotycznej i rodzajowej. 5 
Druki gospodarcze, druki parafialne. Ta- chora kobieta 


pety — w dużym wyborze. 1669 pozbawiona wszelkich 


ALEOM KRAROWA weding akwarel St. Tondosa 1 J. Kostaka. | Togąćywo wabarcie DO 


przyjmuję  Administrac"n 
Z. KUTRZEB 


„Głosu Narodu“ dla julii 
Kraków, ullca Wiślna L. 11. EEEDZEN 


Heidrich. 


meee ae 
anenee 


ŁOZINĘ KOSZYKARSKA - 


| 
zieloną, roczną, dobrej jakości, 
kupuje wagonami, loco stacya nadawcza 


SZKOŁA KOSZYKARSKA 


w Rudniku nad Sanem. 
„II 


2167 
(= 


A 


LaaKOMIIE Maszyny i narodia Tonite 


a 


jako to: młocarnie, miynki do czyszczenia 
zboża, kartoflarRi, sieczkarnie, tryery, 
pługi, obsypniki, brony i t. Ci. 


ma na składzie i dostarcza 


wiązek ekonomiczny Kiek rolniczech we Lwowie 


Stow. zar. z-egr. por., 


obecnie Kraków, Rynek L- 22. 


Qd zleceń przekazanych Związkowi eKonomiczacmu 
Kółek rolniczych uzyskać mogą P. T. Rolnicy 23 
subwencyi rządowej. 2144 


„ZIEMIANIN” 


„ zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę interesów większej i średniej własności 
ziemskiej 


wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako mie- 
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno- 
gospodarczym kraju. 
Prenumerata roczna wynosi 10 marek 
(18 Koron). 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 


ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM 
Warszawa, Kopernika 30. | 
1494 


A aat aae AAS ainega S TIERE 


JOZEF MARKIEWICZ 


SKLEP ŚWIEŻYCH KWIAT 


Kraków, ul. Karmelicka 7. 


Poleca codziennie świeża : 
Róże, goździki oraz różne kwiaty. — Kosze, 
Wiązanki, Bukloty ślubne, Jardyniery | Wieńce 


oraz ws”elkle prace w zakres kwleciarstwa wchodzące 
wykonuje się gustownie I starannie. Geny znane nizkle. 


1309 
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GZ BD (GZ BAJ | 


ROZKŁAD JAZDY. 


Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 
kład jazdy: ? i 

Z Krakowa odjeźdżają pociągi: do Wiednia: 530, rano (wojskowy); 
545 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy) połączenie do Bielska, Zywca, Ołomuńca;. 
9'30 rano (osohdwy), połączenie takie samo; 242 ponełudniu (pospieszny, p 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 555 popołndniu (wojs.uwy; 
8'09 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8'25 w cczo-, 
tem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, (:0- 
muńca; 8:40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, kaw!a,' 
Cieszyna, Ołomuńca: 10:30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy. 
cławia, Opawy i Ołomuńca. 

Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 630 rano ęospioszną: GbBrar” ' 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 945 (wojskowy! | - 
oa DOY) połączenie do Wieliczki, Rezwadowa, Lublina, N. Sączą, Jas: ę 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 40% popołudniu (pospie ©», J, 
połączenie do Szczucina; 5'40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu fo; ~ 
ED: połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa;, 6'50 wieczoreni (osob wy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 1116 w nocy (osobowy), p*!ą- 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 4 

Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i 
dniu, wreszcie 7:55 wieczorem. i 

Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, polącz*- 
mie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączenie do Zywo:, 
Zakopanego. r < 

Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 650 rano (przez Skawinę), 130 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla. í 

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy. 7 Lako- 
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi də Krakowa o godzinie 9.20 wis- 
czorem. 


o 
m 


popolu- 


